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10-mmutowe pos’" lżenie w sprawie REFORMY WALUTOWEJ w Niemczech

Radziecki DOMAGA SIĘ 
całkowitego uchylenia 
zgg uchwał frankfurckich

LAY odleciał
% do Waszyngtonu
w Z***?^^*^\| BERLIN (PAP) Na posiedzeniu Sojuszniczej ^Rady 
i T Kontroli w Berlinie przedstawiciel ZSRR — marsz, So-
lIX. } kołowski domagał się całkowitego uchylenia uchwał

frankfurckich.
W posiedzeniu u- 

\ dziai wzięli wszy-
Sokołowski sc? gubernatorzy 

wojskowi — mar­
sza ’ek Sokołowski (ZSRR), gen.. Clay 
(USA), gen Robertson (Anglia), gen. 
Koenig (Francja) wraz ze swymi do-

Zwłcązek
Dyplomaci 
argentyńscy 
wydaleni z ZSRR 
za przemyt ludzi

MOSKWA (PAP) Min. spraw zagra­
nicznych ZSRR zażądało od 2 dyplo­
matów argentyńskich Conde i Ba- 
sana — zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska w poselstwie Argentyny 
w Moskwie, natychmiastowego opu­
szczenia Związku Radzieckiego za 
niesłychane nadużycia przywilejów 
dyplomatycznych. Conde, który prze­
woził samolotem z Moskwy do Pragi 
pocztę dyplomatyczną, ukrył w jed­
nym z worków dyplomatycznych nie­
znanego człowieka, broń i fałszywe 
dokumenty. W tymże samym dniu 
również i Basan usiłował w podobny 
sposób „przeszmuglować" z Rosji 
jakiegoś innego nieznanego osobnika.

Gdy jeden minister demaskuje drugiego... 
Forrestal odsłonił 
cele polityki USA
- stwierdza „Prawda**

MOSKWA (PR). Dziennik radziecki 
„Prawda'* omawia ostatnie wystą­
pienie amerykańskiego min. obrony 
Forrestała, stwierdzające, że odsłonił 
cm częściowo ukryty cel polityki ame­
rykańskiej, związanej z realizacją 
planu Marshalla. Dotyczy to przede- 
wszystkim baz wojskowych jakie pań­
stwa korzystające z pomocy amery­
kańskiej oddań mają Stanom Zjedno­
czonym, kfc&rym telż powierzone mia­
łoby być kierownictwo sił zbrojnych 
16 państw korzystających z pomocy. 
Forrestal — stwierdza pismo — za­
pomniał o istnieniu narodów europej­
skich i o tym, jak one się do tych 
planów ustosunkują. „Prawda“ cytu­
je przy tym ęflos „Evening Standart" 
stwierdzającego ironicznie, iż „nasza 
suwerenność sprzedana będzie za om­
let z jaj". Komentarze do przemówie­
nia Forrestała wywołały w Waszyng- 

Ujęcie morderców z Wyrzyska

We wsi Dęmbówko pow. wyrzyskiego miał miejsce bandycki napad 
na rodzinę gospodarza J. Mickiewicza. Bandyci uzbrojeni w grube ki­
je podając się za MO wtargnęli do mieszkania w bestialski sposób 
zamordowali E. Mickiewicza, a resztę członków rodziny po nieludzkim 
pobiciu związali i przystąpili do rabunku. Zaalarmowani funkcjonariu­
sze SOK ujęli 5 członków bandy w Pile, zaś resztę bandytów, dzięki 
sprawnej działalności Pow. Komendy MO w Wyrzysku, ujęto po po­
ścigu na terenie województwa warszawskiego. Zdjęcie przedstawia szaj­
kę bandytów, z których dwaj pierwsi od lewej są Polakami, a pozo­
stali Cyganami.

radcami. Przewodni czyi przedstawi­
ciel W. Brytanii. Na porządku dzien­
nym posiedzenia znajdowała się 

tonie wielką konsternację. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że jeden z mini­
strów mimowoli zdemaskował drugie­
go i w ten sposób obalił ca'ą. deko­
rację z taką starannością ustawianą 
wobec „planu pomocy*1. Politycy eu­
ropejscy — kończy „Prawda" — win­
ni być Forrestalowi wdzięczni za to 
mimowolne ujawnienie planu eks­
pansjonizmu amerykańskiego.

Rumunia zawrze 
traktat przyjaźń 
z Polską i Węgrami

BUKARESZT (obsl. wł.). Rumuński 
min. spraw zagr. poda? do wiadomości 
że Rumunia zamierza w najbliższym 
czasie zawrzeć traktaty przyjaźni i 
wzajemnej pomocy zarówno z Polską 
jak i Węgrami. 

sprawa uchwał niedawnej konferen­
cji frankfurckiej oraz sprawa re­
formy walutowej w Niemczech 
Treść uchwał frankfurckich, które 
jak wiadomo przewidują utworzenie 
rządu w Niemczech zachodnich, zre­
ferował gen. Clay, po którym zabrał 
głos marsz. Sokołowski.

Przedstawiciel ZSRR w Sojuszni­
czej Radzie Kontrolnej domagał się 
całkowitego uchylenia uchwał frank­
furckich, podkreślając, ffi sprzeczne 
są one z postanowieniami poczdam­
skimi oraz wcześniejszymi decyzja­
mi Rady Kontroli. Marsz. Sokołow­
ski oświadczył, iż — zdaniem ZSRR 
— uchwały konferencji frankfurc­
kiej są nowym krokiem w kierunku 
rozbicia Niemiec i utworzenia pań­
stwa zachodnio-niemieckiego. Mów­
ca zaznaczył, że zwołanie konferen­
cji frankfurckiej oraz porządek jej 
obrad nie zostały uzgodnione z Ra­
dą Kontroli. W końcu przedstawiciel 
ZSRR podkreślił z naciskiem, że po­
rozumienie frankfurckie w sprawie 
Bizonii nie posiada poparcia praw­
dziwie demokratycznych żywiońw. 
niemieckich, natomiast z żywym za­
dowoleniem przyjęte zęstało przez 
niedemokratycznych przywódców 
niemieckich w rodzaju Kurta Schu- 
machera (SPD), Jakhba Keisera 
(CDU) oraz Konrada Adenauera 
(CDU w strefie brytyjskiej). Marsz 
Soko owski nie zgodził się z twier­
dzeniem gen. Clay‘a, iż konferencja 
frankfurcka nie miała charakteru 
politycznego i że zajmowała się wy­
łącznie problemami gospodarczymi.

Dyskusja nad sprawą reformy 
walutowej w Niemczech, wbrew 
przewidywaniom, nie odbyła się na 
plenarnym posiedzeniu Rady.. Na 
wniosek gen Clay*a, zagadnienie to 
rozpatrywano na poufnej naradzie, 
w której poza gubernatorami woj­
skowymi wzięło udział jedynie 4 
członków z każdej delegacji. Narada 
trwa’a zaledwie 10 minut. Gen. Koe­
niga, francuskiego gubernatora woj­
skowego, który opuścił konferencję 
przed zakończeniem sesji reprezen­

Zmiana ról w procesie norymberskim — • 
Zamiast Kruppa i tow.
zasiedli na ławie oskarżonych

NORYMBERGA (PAP) Przed są­
dem amerykańskim w Norymberdze 
stanęło 6 adwokatów, którzy bronią 
Kruppa i innych oskarżonych w to­
czącym się obecnie przed tym Try­
bunałem wielkim procesie. Obrońcy 
zostali aresztowani na rozkaz sądu na 
skutek nieodpowiedniego zachowania 
się w czasie rozprawy i nie zastoso­
wania się do poleceń przewodniczą­
cego.

tował na naradzie jego zastępca 
Przebiegu narady nie podano do 
wiadomości publicznej.

BERLIN (PAP) Gen. Clay, amery­
kański gubernator wojskowy w 
Niemczech, w 20 minut po zakończe­
niu posiedzenia Sojuszniczej Rady 
Kontroli, odleciał do Waszyngtonu. 
Gen. Clay‘owi towarzyszył jego do­
radca polityczny Murphy.

WASZYNGTON (obsł. wł.). Min 
spraw zagr. Marshall przyjął' amba­
sadora francuskiego i wręczył mu 
odpowiedź rządu USA na notę fran­
cuską w sprawie konferencji frank­
furckiej. Jak podkreślają korespon­
denci nota ta jest wstępem do konfe­
rencji trzech mocarstw zachodnich 
jaka <- ”->yć się ma w Londynie lub 
Paryżu w sprawie scalenia gospo­
darczego stref brytyjskiej, amery­
kańskiej i francuskiej w Niemczech 
w jedną całość.

Pobór Niemców 
do armii USA

WASZYNGTON (PR) Jeden z repu­
blikanów amerykańskich, znany ze 
swoich przekonań reakcyjnych wniósł 
projekt ustawy zezwalający Stanom 
Zjedn. na rekrutowanie do armii ame­
rykańskiej cudzoziemców w okupowa­
nych strefach w Niemczech i Austrii. 
Prasa amerykańska nie ukrywa nie­
pokoju, że w ten sposób do armii ame­
rykańskiej dostaną się hitlerowcy.

Amerykanie 
zapowiadają zniesienie 
brytyjskich preferencji 
imperialnych

WASZYNGTON (PAP). Szef dele­
gacji amerykańskiej do Międzynaro­
dowej Organizacji Handlowej, Clay­
ton, oświadczył, że program odbudo­
wy ekonomicznej Europy w myśl 
„planu Marshalla’* przyniesie osta­
tecznie całkowite zniesienie prefe- 
rencyj imperialnych Anglii i po­
dobnych przywilejów innych naro­
dów. Redukcja tych przywilej‘Av 
ma rozpocząć się natychmiast, skoro 
tylko program „pomocy" zacznie 
działań

Podczas, gdy b. dyrektorzy koncer­
nu Kruppa spędzili dzień za kratami 
w celach, na zajmowanych przez nich 
przed kilku dniami lawach oskarżo­
nych zasiedli z kolei ich obrońcy. Byli 
oni bronieni tym razem przez głów­
nego obrońcę Alfreda Kruppa — 
Kranzbuehlera, który nie brał udziału 
w rozprawie od świąt Bożego Naro­
dzenia.

Zagadnienie 
szkolnictwa
Nigdzie na świecie nie ma ideal­

nego ustroju szkolnego. Nie ma go 
i w Polsce. Byliśmy świadkami 
już kilku większych i mniejszych 
reform szkolnych. Przekształcanie 
szkolnictwa polskiego nie zostało, 
na tym zamknięte.

Właśnie toczy się dyskusja ni 
temat nowej reorganizacji szkol­
nictwa polskiego. Zajmują się ty« 
mi sprawami zwłaszcza nauczy* 
cielskie organizacje zawodowe, 
świadome, że sprawa upowszech­
nienia kultury jest bardzo ważnym 
problemem i stanowi zasadniczy 
warunek przeobrażeń ustrojowych 
w zakresie społecznym i ekono­
micznym. /

Organizacje zawodowe nauczy­
cielstwa polskiego, godząc się oczy 
wiście na unowocześnienie i prze­
kształcenie szkolnictwa zgodnie z 
wymogami nowego naszego ustroju 
społecznego, wysuwają jednak 1 
pewne zastrzeżenia. . Zwłaszcza 
zastrzeżenie budzi projekt zredu­
kowania w przyszłym roku szkol­
nym szkół średnich ogólnokształ­
cących z 800 na 500 przy równo­
czesnej rozbudowie szkolnictwa 
średniego zawodowego jako typu 
zakładu naukowego przyszłości.

Zwolennicy szkoły średniej ogol 
noksztalcącej niewątpliwie operu- 
ą wielu przekonywującymi argu­

mentami. Twierdzą, że zarządze­
nie dotknie w pierwszym rzędzie 
małe miasta, a nawet wieś, odciętą 
od bezpośredniej per jtracji kultu­
ralnej. A dola i nieć ola kultural­
na na prowincji nie r iże byc rze­
czą obojętną, komu : rawa upow­
szechnienia kultury ży nu sercu. 
Obowiązek krzewień i życia kul­
turalnego na prowincji przejęła 
bowiem na siebie dobrowolnie 
średnia szkoła ogólnokształcąca. 1 
wywiązuje się z niego pomyślnie. 
Szkoła taka w małym mieście na- 
daje piętno kulturalne życiu pro­
wincji, stanowi jej dumę i chlubę, 
budzi zdrowe ambicje awansu spo­
łecznego i zainteresowania inne 
jeszcze prócz tych, które są zwią­
zane z zabiegami o zaspokojenie 
potrzeb materialnych.

Ci sami zwolennicy średniej 
szkoły ogólnokształcącej są prze­
konani, że szkoła taka jest zjawi- 
wiskiem dodatnim w państwie de­
mokratycznym. Rozwiązu je bowiem 
problem zbliżenia intelektualnego 
na drodze równania w górę, co 
jest przecież celem naszego nowe­
go ustroju społecznego.

Niewątpliwie zwolennicy śred­
niej szkoły zawodowej mają w po 
gotowiu również wiele przekony­
wujących argumentów na rzecz 
konieczności przesunięcia punktu 
ciężkości ze szkoły średniej ogól­
nokształcącej na szkołę średnią 
zawodową. Potrzeba nam inteli­
gentnych zawodowców, fachow­
ców, speców we wszystkich gałę­
ziach rzemiosła, handlu, przemy­
słu, potrzeba nam ludzi o wysokiej 
wiedzy praktycznej, ułatwiającej 
nie tylko walkę o byt, ale i po- 
dżwignięcie kraju na wysoki po­
ziom i wytworzenie zdolności kon­
kurencyjnej z innymi krajami. O- 
czywiście szkoła zawodowa nasta­
wia wcześnie umysły i zaintereso­
wania swoich wychowanków w 
jednym kierunku i uczy ich patrzeć 
na rozmaite zjawiska życia pod 
kątem ich użyteczności i opłacal­
ności. Nie wolno atoli zapominać, 
że żyjemy w wieku XX, w wieku 
wielkich wyścigów technicznych, w 
którym wielokroć nie tyle wiedza 
wszechstronna, nie tyle wysoki po-



■ES Str 2 smsILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 22 SSBMŁ
zio-m umysłowy, ile rozległe zdol-|] 
ności fachowe i — uza wiedza zawo­
dowa decydują o sile i potędze 
państwa. Oczywiście nie wolno 
nam zaniedbywać i strony ducho­
wej, strony kulturalnej, Ale nie 
wolno nie dostrzegać również dru­
giej nie mniej ważnej strony me­
dalu, Każde bowiem zaniedbanie 
— tak w jednym jak i w drugim 
kierunku — srogo zenśćiłoby się 
na przyszłych pokoleniach.

Ideału w dziedziaie ustroju 
szkolnego nie znajdzieray łatwe. 
Bliscy ideału będziemy jednak, 
gdy umiejętnie pogodzimy ze sobą 
wymogi kultura'ne i życiowe spo­
łeczeństwa, gdy przy dalszym icon 

zawodowego dbać będziemy rów­
nież o średn e szkoły ogólnokształ­
cące, Wydaje się, że życie będzie 
wymagało od nas jat najszerszej 
rozbudowy szkolnictwa zawodowe 
go — oczywiście postawionego na 
najwyższym poziomie. Wierzymy, 
że odpowiedzialne czynniki poli­
tykę przebudowy ustroju szkolne­
go poprowadzą umiejętnie, nie do­
puszczając do powstawania luk 
przy reorganizacji i uwzględniając 
również słuszne argumenty obroń­
ców średniej szkoły ogólnokształ­
cącej.

— S'-1/ ri'Łj v&«!3x.jłjut auu
sekwentnym rozwoju szkolnictwa

Nieudana wyprawa łódzkiego kupca
Slra&ii .nylony* r

GDYNIA (w) Znany kupiec łódź 
------ , właściciel wytwórni 

był ostat-
ki Krause, 
bielizny w Łodzi — przybył ostat­
nio do Gdyni, aby załatwić „po­
ważną transakcję" z miejscowymi 
kombinatorami, którzy trudnią się 
przemytem jedwabiów amerykań­
skich. W tym celu zabrał ze sobą 
6 milionów zł w gotówce i papie- 
ach watrościowych.
Jednak tak się złożyło, że nie 

jdało mu się skontaktować z prze­
mytnikami, z którymi załatwiał 
uprzednio tego typu transakcje 
handlowe, więc nie chcąc marno­
wać czasu i trudów podróży, po­
stanowił ulokować kapitał w in­
nym interesie. Zakupił tedy za 4 
mil. zł przemyconych amerykań­
skich pończoch tzw. „nylonów" i 
z tym drogocennym ładunkiem za­
mierzał wrócić do Łodzi. Już ulo­
kował się wygodnie w wagonie 
sypialnym na dworcu gdyńskim, 
gdy niespodziewanie dla niego 
wkroczyli do przedziału czujni

i... wolność
strażnicy z Brygady Ochrony Skar 
bowej, przeprowadzili rewizję, 
znaleźli przemyt i kupiec zamiast 
do Łodzi udał się do aresztu. 0- 
prócz partii „nylonów" Krause'

miał przy sobie 2 miliony zł. Cały 
przemyt uległ konfiskacie.

Wdrożone przeciwko Krausemu 
dalsze dochodzenie ustaliło, że fir­
ma jego prowadziła podwójną bu­
chalterię i wyszły na jaw oszustwa 
podatkowe. Księgowość tak była 
spreparowana, że kilka milionów 
zł za nielegalne transakcje było 
ukrytych w tzw. sumach przechod 
nich. Oprócz straty „nylonów" o- 
czekują Krausego rozprawy sądo­
we o nadużycia podatkowe i inne 

Krause । przestępstwa.

W 24-tą rocisiicę

zgonu LENINA

Powołanie specjalnej komisji
likwidacp sporu o KASZ&flił

NOWY JORK (obsł, wł.) Dele­
gaci Indyj i Pakistanu przedysku­
towali wczoraj decyzję Rady Bez- 
oieczeństwa wysłania specjalnej 
komisji do Kaszmiru. Decyzja ta 
zapadła 9 głosami, przy czym Zw. 
Radziecki" i Ukraina wstrzymały

się od głosu. Delegat ZSRR Gro­
myko oświadczył jednak, że życzy 
komisji powodzenia w wysiłkach 
znalezienia szczęśliwego rozwią­
zania sprawy. Delegaci Indyj i Pa­
kistanu mają obecnie w myśl zale­
ceń Rady wybrać 2 członków,

OdbKCiSvr® mEMIEC 
GŁÓWNYM CELEM 
PLANT MARSHALLA 
„Kępno4’ sojuszów za

WASZYNGTON (obsł. wł.) John 
Dulles, którego wicemin. Wyszyń­
ski nazwał w swoim czasie „pod­
żegaczem wojennym nr 1" wystą­
pił na posiedzeniu senackiej komi­
sji spraw zagranicznych w obro­
nie planu Marshalla zaznaczając, 
iż pomoc amerykańska może za­
hamować wzrost wpływów komu­
nistycznych w krajach objętych 
planem. Podkreślił on nadto, iż 
udzielenie pomocy Europie Za­
chodniej leży w interesie USA. 
które w przeciwnym wypadku mo­
głyby być narażone w przyszłości 
na poważne straty. Mówca wypo­
wiedział się za unią celną i mone­
tarną między uczestnikami planu 
Marshalla i wysunął projekt aby 
16 państw objętych olanem Mars­
halla związało się z USA podob­
nym sojuszem, jaki został zawarty 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Ameryką Południową. i

Specjalną 
uwagę poświę 
cił Dulles roli 
Niemiec Za­
chodnich w re 
alizacji planu

Marshalla. Podkreślił on, że wła­
ściwie istotnym celem planu Mars 
halla jest odbudowa gospodarcza 
Niemiec. Jeśli cel ten zostanie 
osiągnięty Stany Zjednoczone bę­
dą mogły ciągnąć korzyści ze swej 
polityki gospodarczej w Europie 
Zachodniej.

Partyzanci hiszpańscy
rozpoczynają regularne walki

Wysadzenie mostów i opanowanie radiostacji
PARYŻ (obsł. wł.) Hiszpańska i cjach ponad 20-000 ludzi — łącz- 

prasa demokratyczna donosi o ży- ' nie z oddziałami zmotoryzowany-i 11IV Zt UUZaaiULUI lilii V V VI J Ł V ¥1 Uli J 
mi. Oddziały gen. Franco starają 
się zgnieść ruch powstańczy sto­
sowaniem niebywałego terroru. 
Wedle obliczeń liczba więźniów 
politycznych w Hiszpanii wynoś! 
140-000. Represje stosowane są 
jednak nie tylko ze względu na 
ruch powstańczy, ale i dla odwró­
cenia uwagi od zagrażającego kry 
zysu gospodarczego, przewidywa­
nego przez sfery finansowe Hisz-

| panik

wej działalności partyzantów hisz­
pańskich. W kilku miejscowo­
ściach prowincji Teruel—Walen­
cja partyzanci staczają regularne 
walki* z oddziałami wojskowymi i 
policją. Na trasie Barcelona — 
Walencia partyzanci wysadzili kil 
ka mostów. W San Sebastian par­
tyzantom udało się wtargnąć do 
radiostacji i wygłosić krótką ode­
zwę przez radio. Dla zniszczenia 
ruchu powstańczego gen. Franco | 
zgromadził w zagrożonych prowin । 
■P&dbrictf Pcdęstyiij' 

będzie przeprowadzony przy użyciu

I NOWY JORK (obsł. wł.) Komi-
Dulles nie szczędził obietnic pod sja palestyńska ONZ doszła na 

adresem Francji, łudząc ją nadzie- I ostatnim nieoficjalnym posiedze- 
ją uzyskania pewnej kontroli nad niu do przekonania, że trzeba bę- 
Zagłębiem Ruhry jednocześnie za- dzie użyć siły. zbrojnej aby do- 
atanował Anglię, zarzucając jej, | konać podziału Palestyny, W 
iż jest główną przeszkodą na dro- (związku z tym dyskutuje się obec- 
dze osiągnięcia jedności wśród 16 nie nad podstawą prawną, na ja- 

; uczestników planu Marshalla. |kiej komisja zwróci się do Rady 
i Bezpieczeństwa o utworzenie ta-

siły zbrojnej ONZ
kiej siły,

W samej Palestynie doszło do 
nowej napaści grupy 500 Arabów 
na osiedle żydowskie, położone na 
pograniczu Libanu. W starciu 8 
Żydów zostało zabitych. Napadnię 
tym z pomocą przyszły wojska 
brytyjskie.

perfidne puny ^hlero^sme wobec in<i»o<ci polskiej

TaW memorial Himmlera
Drogą obn‘żen*a poziomu kulturalnego, chcieli zrobić z POLAKÓW 

n ewolników przeznaczonych do najcięższych prac
WARSZAWA (PAP). Wydz. Zagra- je mi'dzy in. dokumentami memoriał dziecko zostanie odebrane na zawsze 

niczny PCK ujawnił szereg.tajnych Himmlera „Kilka myśli o traktowa- 
dokumentćw z . archiwów niemiec- I niu obcych narodowości na wscho- 
kich, mających związek z próbie- ■ dzie“, w którym nakreśla on wy- 
rnami polskimi. Na uwagę zashigu- tyczne niemieckiej polityki naro-do- 

i wościowej na terenach okupowa- 
' nych. Przywódca SS domaga się jak 
największego rozbicia ludć<w sło­
wiańskich.

Himmler pisze, że z ludności tzw. 
Generalnej Gubernii nale'y wyło­
wić element „rasowo-wartociowy", 
który ma być przesłany do Niemiec, 
celem całkowitej asymilacji. Wobec 
całej pozostałej ludności polskiej 
Himmler planuje szereg poczynań.

Oto na przykład plan w dziedzi­
nie szkolnictwa: „Nieniemiecka lud­
ność wschodu fale będzie posiadać 
żadnej szkoły p&za 4-ldasową szko­
łą powszechną". Celem tej szkoły 
będzie nauczani* rachowania do 500, 
podpisania się oraz wpajanie zasady, 
ile posłuszeństwo Niemcom jest 
przykazaniem boskim, podobnie jak 
uczciwość, pilność i dzielność. Umie­
jętności czytania nie uważam za 
pożądaną Oprócz takiej szko’y nie 
będzie zasadniczo na wschodzie żad­
nej innej". Himmler oznajmia na­
stępnie, że ci rodzice, któtzyby 
chcieli zapewni-*' dzieciom lepsze 
wykształcenie, muszę złożyć odpo­
wiednie podania do wy’szych in­
stancji SS, dla rozpatrzenia wnios­
ków z punktu widzenia rasowego. 
W wypadku decyzji pozytywnej,

Do naszych
P. T. Prenumeratorów
Prenumeratorzy, którzy nu 
zaabonowali .ilustrowane 
go Kuriera Polskiego" na 
miesiąc luty 1948 r. w na­
szych Agenturac fi. u' żydach 
Pocztowych i ounktach 
sprzedaży, mogą to uczynu 
^ezoosrednio w nasze/ ’.en 
'rah i to

do dnia 25 slvczn’a br.
Prenumerat); wptunu. aiuznu 'u. 
zonto PKO Nr Nr \rt-i40 Pl-ićtó 
oraz przekazem pocztowvm na 

adres

„llustrowsny ituriar Polski*'
Bydqoszcz, ul. Marsz, łocha 2t

Wysyłko pod opasko: 
normalna ił 95 
ulgowa „75

"Wobec wysokich opia! portory/- 
nych korzystniej iest uiszczać 
opłatę za kilka niiesięcy.

do­
nas

co- 
od

rodzicom i wysiane do Niemiec. 
Himmler przewiduje, że postępowa­
nie tego rodzaju będzie miało do­
datnie znaczenie dla Niemiec, gdyż 
„zrozpaczeni utratą dziecka rodzice 
nie będą się w przyszłoci starać o 
zapewnienie wykształcenia dalszemu 
swemu potomstwu". Tym samym 
zniknie niebezpieczeństwo — konty­
nuuje swe wywody Himmler — że 
ten wschodni gatunek podludzi 
otrzymać moTe przez jednostki 
brej krwi ’ niebezpieczną dla 
warstwę przywódców".

Plany Himmlera przewidują 
rocznie selekcjonowanie dzieci
lat 6 — 10 na terenach tzw. General­
nej Gubernii. Dzieci pełnowartoś­
ciowe rasowo będą wywożone do 
Niemiec, a tam poddana intensyw­
nej germanizacji, przy równoczes­
nym zmienianiu nazwiska i imienia, 
celem całkowitej izolacji od narodu 
polskiego. Himmler stwierdza w za­
kończeniu swego memoriału, że w 
wyniku tej polityki już około 1950 r. 
ludność tzw. Generalnej Gubernii 
składać się będzie wy'scznie z „ma- 
łowartościowego elementu tubylcze­
go". Ludność ta — pisze Himmler — 
jako pozbawiony warstwy kierowni­
czej naród roboczy, dostarczać oę- 
dzie robotników dla cię'kich robót 
jak np. budowy dróg; prac w ka­
mieniołomach oraz robót budow­
lanych. >

MOSKWA (obsł. wt). Związek 
Radziecki obchodził wczoraj 24-tą 
rocznicę śmierci Lenina. Na całym 
obszarze kraju odbyły się liczne 
akademie i odczyty poświęcone 
życiu i działalności twórcy Zwią­
zku Radzieckiego. Prasa radziec­
ka przypomina, że od roku 1937 
do 1948 nakład dzieł Lenina w ca- 

I łym Związku Radzieckim wyniósł 
I ponad 164 miliony egzemplarzy. 

Dzieła te ukazały się w 73 języ­
kach narodów radzieckich i 20 
ęzykach obcych. Dziennik „lywie- 
stia" w jednym z artykułów 0- 
mawia postęp jaki dokonał się w 
Rosji pod przewodnictwem Leni­
na 1 Stalina. Do wielkich osiąg» 
nięć pismo zalicza wykonanie 
pierwszych dwóch lat planu pię­
ciolatki, oraz wybitne podniesie­
nie poziomu życia mas po znie­
sieniu racjonowania 1 przewarto­
ściowaniu rubla.

Polski świat pracy uczcił rocz­
nicę zgonu Lenina również licz­
nymi akademiami. Na akademii, 
jaka odbyła się w Warszawie, 
przemówienia wygłosili: 
Świątkowski oraz gen. sekr. 
KCZZ — Sokorski

min.

MILIOM padl 
na nr 55527

W ostatnim dnia ciągnienia I Masy 
52 Loterii Klasowej padla wygrana 
1 miliona z? na nr 53327. Wygrana 
padla w jednej z kolektur warszaw­

skich.

Tabel? wygranych 52 loterii
4-ty dzier ciqgn enie I-ej klasy

Wygrała 200.900 zł padla 
Nr 55746 (w Skolimowie).

Wygrane po 100.000 zł na 
9830 29151 42295 43786 64.46.

Wygrane 
5494 16269 
58661

Wygrane 
2019 7757 8397 1177(1 .................. ..
19628 20140 22458 22720 31310 31388
34592 35600 37954 39288 43255 44792
51929 58556 69304 70054.

Wygrane po 10.009 zl na Nr Nr 
*897 2068 2687 29’8 5398 6911 7263

15276 
27968 
39585 
54953 
62391 
71590 
7005(1 

- - — Nr Nr 
13'6 oon 745? 620 684 704 3589 640 
677 4067 601 827 6433 692 8104 747 
95« one5 571 i0239 712 nlg3 34e<łp9 
534 676 13286 663 860 14117 408:490 
611 789 824 936 15??9 368 390 17802 1 
18"04 062 177 188 791 993 19378 448 
564 582 931 ’ono, 71,79 323 484 2205g 
088 973 23004 070 307 396 55? 654 717 
802 24040 577 764 25005 465 712 804 
989 76070 576 27272 645 671 783 28139 
483 29248 30549 31221 223 808 32173 
503 586 597 33183 286 994 34220 855 
35140 324 516 713 36214 235 628 980 
37239 763 807 38701 39000 181 
40835 898 41155 367 47717 43239 
429 563 44010 380 394 716 45130 
512 782 46408 47190 193 534 48259 

848 887 49131 188 592 780 846 
“j883 381 800 82150 53494 764 55367 
373 56273 901 j709n g40 gl2 ggl54 

549 *---- -------
43$

po 50.000 zł 
21088 39938

po 20.000 zł

8024 10470
15694
30551
41939
55491
66948
72744

Wygrane ,po 4 000 zł

17145

48371
55049
63404
74350

10549
19978 
37633 
49509
55734 
69429 
75180

413

Nr.68371 672 69134 79770 990 71409 453 
|859 72021 458 73023 051 069 0 '72

Nr NTr- 7'1''05 ”3 78983 ”'8 623 77360
Nr j 630 756 951 78626 980

Dalszy ciąg wygranych po 1.600 cl
Nr Ni , 

45621 58613

na

na ‘ Nr Nr 
14771 17756

11006 
0’658 
38191 
4n<*nc
57228 
69506 
75088

13711
21672
3959.5
52899
57326
69841
76541

na

855

574
275
311

z 2-gc dnia ciągnienia 
8151 71 212 57 366 544 

9002 18 63 65 189 257 380 81 513 
785 905 62.

10083 112 44 64 -337 681 833 
11019 183 269 433 56 513 54 78 93 
675 86 728 34 967 93 12047 378 80 500 
658 63 85 741 853 911 13058 120 48 
72 436 42 69 89 537 88 616 74 774 818 
69 85 105 25 36 85 206 371 415 62 
504 643 712 29 896 15146 205 26 51 
391 458 9 606 796 820 32 960 8 16191 
274 83 355 596 661 736 839 907 17074 
'04 67 260 304 8 24 465 76 518 60 754 
96 807 18041 64 P« «« 575 97 539 
85 652 ■’ ;
53 19082 144 68 227 
O"” ’40 93- 891.

20069 213 306 87 
641 88 95 707 822 980 ____
363 94 599 646 810 961 89 22037*42 
148 237 58 99 438 56 88 90 565 06 611 
37 748 PP- 916 20 23086 108 23 83 285 
455 80 616 37 99 774 83 85! 923 24181 
07 236 89 729 897 939 25069 227 88 
353 91 461 504 663 786 93 817 926 86 
26072 87 119 74 290 344 09 404 38 82 
553 630 815 76 27007 179 202 07 35 t 
59 306 631 821 66 82 960 28006 59 
275 315 56 601 06 52 742 74 872 2910871 598 6Q9 3{)

68 94 790 mi

898
618

943

34 60 82 940 4?
53 308 403 560

414 78 512 60
21131 64 96 282

83 322 435
921 44

30012 52 ... __ __
94 554 621 89 743 82 893 938 31392

87 572 89 658 737 41 891 958 99 
32053 55 199 227 50 385 96 407 43 80 
564 727 84 826 75 33028 57 130 47 70 
475 941 34001 20 92 181 242 372 453 
882 828 90 785 881 980 35043 211 20

815 25 91
925 62 74

9’1 389R4 704 RO 46, 77 7n 634R7gj

116 785 339 94 420 58 68

59130 317 60105 205 785 61094
530 62003 323 ro ^3183 369
538 65332 384 POP 66047 072 234

— - ’’125 ’"i ”7 -3 473

Dalszj ciąg granach po Ł000 zł pvdanj bjdzie juUo

451 65 78 584 888 59 74^
36364 427 684 707 41 94 , 
37162 250 372 510 26 91 691
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W ©Sranie człowieka
50-i* rocznica: „OSKARŻAMEmila Zoli

po-

(Korespondencja własna IKP)

| intrygi zakulisowe nie zdołały 
wstrzymać „marszu prawdy1'.

Rewizja procesu Dreyfusa r 
nie w historii chlubnym dowodem u- 
czuć humanitarnych i miłości prawdy 
u Francuzów.

Zwłoki Zoli w kilka lat później prze 
niesiono dp Panteonu. Ten, który 
wszedł na arenę polityczną nie dla 

r. lecz aby zadość-

.sta-

Paryż, w styczniu socjaliści, jak Jaurós i Guerd, postę- | państwa jest olbrzymią manifestacją, wjasnej kariery, kJ 
Dnia 13 stycznia poprzez artykuły powi katoIicV oraz Jerz* Clem- ceau । w której cała Francja oddaje hołd uczynić sprawiedliwości, spoczął obok 

•prasy i audycje radiowe cała Fran- w »bronie Dreyfusa przy bo- nie tylko wspaniałemu talentowi pisa- największych mężów swej ojczyz .
cja oddawała hołd pamięci odważne- i 
go wystąpienia Emila Zoli obronie 
Dreyfusa. W dniu tym minęło 50 lat 
od napisan a przez wielkiego pisarza 
listu, zwróconego do ówczesnego pre­
zydenta republiki Favre, a 
go charakter oskarżenia.

Autor listu domagał się w 
najkategoryczniej rewzji 
Dreyfusa oficera sztabu generalnego, 
skazanego na dożywotnie zesłanie na 
„Wyspę Diabła" za wyjawienie, taj­
nego dokumentu wojskowego ambasa­
dzie niemeckiej.

Zola, zapoznawszy się dokładnie ze 
sprawą Dreyfusa, 
złomne przekonanie, 
niesłuszny. Stając w obronie 
cera żydowskiego, skazanego przez 
sąd wojenny, Zola ryzykował ca’ą i ---------- ------ -• ---------  -----  ----------------
swą s.uwę literata, pres+iż powszech- i Pogrzeb jego wyprawiony na koszt go Dreyfusa, 
nie szanowanego człowieka.

Nic jednak nie zdołało go powstrzy-1 ® 8 S ®

Smr arabskie w r asestvniewyratowanie niewinnego skazańca. W | > w “ “» w w m m w a m m u -w
swym pamiętnym liście Zola oskar-1— r _ r 1 • • • 1 **

'w5Syc? X w P>stwa mahomstanskie wmieszają się do sprawy? 
wojennym na czele o sfałszowanie da- I 
nych, dzięki czemu prawdziwy wli- ' 
nowajca, niejaki Esterhazy, nie zo­
stał(oskarżony, a całą odpowiedział- jStotnie zdecydowani wykonać swą 

o c za ten incydent zwalono na gr0£he i walczyć o każdy cal Pale- 
Dreyfusa, jedynego oficera sztabu ge- styny, nikt _ nie wyiąCzając ich sa­
ne ranego o pochodzeniu żydowskim. mycjj — nie może zapewne powie- 
„Oskarżam! ^wywołało,ji ezwykle | dzieć> ile wagi i siły włożą oni w swe 

uderzenie. x
Arabowię zwykli używać retoryki 

zamiast amunicji i gestów patriotycz­
nych zamiast broni, jak i przekony­
wać siebie, że zmasowana potęga mu­
zułmańska stoi gotowa, aby ruszyć 
drogą do Tel-Aviv na ha Jo „Na­
przód!11 

Arabowie palestyńscy mogliby wy­
stawić natychmiast do działań dwa 
pół-wojskowe tzw. pospolite ruszenia, 
obejmujące może około 50.000 mło­
dzieży, brygadę arabską o stanie oko­
ło 5.000 ludzi i grupy nieregularne, ba­
zowane na koleżeństwie wioskowo- 
szczepowym, z wszelką potrzebną 
bronią, z wyjątkiem artylerii poLwej 
i czołgów, jak i z bogatym, zarekwi- 

zatwierdzenia prezydium Izby ^rze- | rowanym taborem transportowym 
mys'owo-Handlowej w Gdyni Na ' oraz kilkoma radiostacjami.
zebraniu tym dokonano również wy- | - Siła ta, wzmocniona przez b. ofice- 
boru zarządu i komisji rewizyjnej.

mające-

ku Zoli — z drugiej strony wysocy rza, ale także jego niecodziennej od-। 
oficerowie napiętnowani przez pisarza wadze cywilnej i umiłowaniu spra- 
oraz reakcja, wypowiedzieli zaciętą' wiedliwości. Na nagrobku wyryto 
walkę obrońcy Dreyfusa.

W lutym 1898 r. Zola zostaje ska­
zany przez sąd ławniczy Sekwany na

ju nowych prądów socjologicznych, 
literack ch, malarskich, mimo wsp. la 
lego postępu techniki „prawda*1 nk ie 
straciła z swej odwiecznej wart: ści. 
Cóż jest cenniejszego nad nią w sto­
sunkach między jednostkami i naro­
dami?

Czyż niejedno posunięcie dyploma­
tów, niejeden proces a i nasze co­
dzienne życie nie przybrałoby innych 
doskonalszych form, gdyby ludzie pa­
miętali, że „prawda jest w drodze" 
i prędzej czy później wypłynie, choć 
bywa nieraz tak przysłonięta fałszem, 
że jej okłamywani nie dostrzegają.

Irene Hassine

W czasach, które przeżywamy, od 
ległych już o pól wieku od wystą­
pienia Zoli, mimo tylu zmian, jakie 
zaszły w egzystencji ludzkiej, rozwo-napis ułożony przez Anatola France'a 

„Chwila ludzkiego sumienia".
, Proces Dreyfusa jest zwycięstwem 

rok więzienia. Uległszy namowom sprawiedliwości nad autorytetem lu­
dzi sprawujących władzę w sposób 
niewłaściwy, zwycięstwem prawdy 
nad fałszem.

Emil Zola, stając w obronie nie­
winnego skazańca, pobudził sumienie 
narodowe Francuzów do odważnej o- 
brony słusznej sprawy, bez względu 
na wrogie stanowisko sądu wojenne- ; 
go i ministra wojny. Mimo, zdawało- | 

i by się nieppkonalnych trudności,: 
i prawda zwyciężyła. Naród poruszo-:

MiadzynarGdowy zjazd dztefótwcow
z udziałem przedstawiciela Połsld

przyjaciół, pisarz udaje się do Anglii,' 
gdzie przebywa 11 miesięcy.

W czasie jego nieobecności zwolen­
nicy rewizji procesu ścierają się z an- 
tyrewizjonistami. Mimo niesłycha­
nych trudności sławne zdanie Zoli 
„Prawda jest w drodze1’, wypowie- 

I dziane z okazji podjęcia sprawy Drey 
"nie- ^usa’ zaczkna triumfować. W 1899 r. 

Dreyfus zostaje ułaskawiony, calko- 
ofj_ wite jego uniewinnienie następuje do­

piero w lipcu 1905 r.
j We wrześniu 1902 r. umiera Zola, stanowczo stanął po stronie skazane- ; W zjeździe delegatów TOD w Luk- 

" * , że najprzemyślniejsze semburgu udział wzię&y następujące
iiiiiiiiiii!iium>iitiiiiiiii<iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiHiiiimiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

nim jak 
procesu

osiągnął 
że w. r

„Oskarżam!11 • 
silną reakcję w społeczeństwie fran- ' 
cuskim. Z jednej strony postępowi

rzeczoznawców 
portowych w (sdyni

W Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni odbyło się, zebranie organi­
zacyjne zrzeszenia rzeczoznawców 
portowych i firm kontrolnych Ze­
brani postanowili powoać do życia 
własną organizację, jako zrzeszenie 
branżowe, po czym przyjęli projekt 
statutu, który będzie przedoźony do

Piękna i pożyteczna akcja krzewie­
nia ogrodów i osiedli dizia’kowych 
objęiła imponującym zasięgiem wszyst 
kie dzielnice Polski. Dowodem popu­
larności tej akcji jest wcielenie na­
szego zwiątzku jako członka do Mię- jpiawud zwyLięzyid. iwuu puiuaiu-, 3 1 J ‘

I ny przykładem wielkiego pisarza tak dzynarodowej Organizacji TOD.

Co sądzić należy o silach arab- Iraku, Libanonu i Syrii, 
skich, przeciwstawionych uzbrojone- prawdopodobnie dowodzona przez 

i mu żydowstwu? Jeżeli Arabowie są, jednego z dawnych generałów po­
wstańczych, których Liga Arabska 
trzyma w pogotowiu.

Jakiekolwiek potężniejsze uderzenie 
z zamiarem wpędzenia Żydów do njo- 
rza samą przewagą liczby lub jaka­
kolwiek próba uzyskania rozstrzygnie 
cia w jednej prawdziwej bitwie ścią­
gnęłaby katastrofę, gdyż „Haganah11 
i ludność żydowska, ogólnie biorąc, 
zostały zorganizowane dla takiej 1 i- 
twy, a ich niewątpliwa przewaga 
w technicznym ekwipunk sp. żęcie 
łączności i wyszkoleniu byłaby decy­
dująca.

Wydarzenia szeregu przeszłych dni 
wykazały, jak łatwą jest rzeczą dla 
ukrytych strzelców i luźnych grup 
opróżniać drogi, z wyjątkiem silnie 
strzeżonych konwojów, zahamować 
rolnictwo i handel oraz w ogółe -p - 
raliżować życie codzienne. Jeżeli do­
dałoby się nagłe napady na rury wo­
dociągowe, instalacje elektryczne i o- 
siedla, a czas nie grałby roli, Żydzi 
przeżywaliby zapewne bardzo ciężkie 
chwile.

Jakakolwiek poważniejsza k.mpa-rów, pochodzących z am Egiptu,

opuszczeniu Palestyny 
angielskie. Jest za 
rywalizacji między ty

przez 
wiele 
pań-

byłaby ' nia, podjęta przez wszystkie państwa 
arabskie, jest nieprawdopodobna, na­
wet PO 
wojska 
waśni i 
stwami.

Syria, Libanon i Irak posiadają 
wcale znaczną siłę militarną na pa­
pierze. Wszystkie razem zaś we­
wnętrzne kłopoty zniewalają ich do 
trzymania gros sił wewnątrz ich gra­
nic. Jemen jest strasznie zac fany, a 
Egipt niechętny do mieszania się w 
obce sprawy z powodu jego głównego 
obecnie zajęcia, którym łcst problem 
sudańskl.

Jedyną na prawdę efektywną i 
wolną do akcji siłą arabską jest 24- 
tysiięczna Legia Arabska króla Trans- 
jordanii Abdullaha, obsadzona angiel­
skimi oficerami, doskonale wyszkolo­
na i wspaniale wyposażona, posiada­
jąca nawet brygadę pancerną. A król 
Abdullah ma swe własne pla„y, ty­
czące się przyszłości Środkowego 
Wschodu. Jest więcej niż nieprawdo­
podobne, aby rzucił on swą uię w 
przygodę, która jest niepewną i nie­
uniknioną grą.

Joto

państwa: Austria, Belgia, Francja, 
Holandia, Luksemburg, Polska, Szwaj­
caria i Wielka Brytania. Z powodu 
spóźnionego zawiadomienia o powyż­
szym zjeździe — Centralnego Związ­
ku TOD w Warszawie, delegat polski 
nie mógł wziąć w nim osobistego u- 
działu, mimo to Polska była repre­
zentowana przez przedstawiciela Kon 
sulatu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Luksemburgu. Wszystk’. materiały, 
jak dekret TOD, statut, szczegółowe 
sprawozdania z działalności wraz z 
organem działkowców polskich „Dział 
kowiec Polski'' zostały przetłumaczo­
ne na język francuski i angielski i 
wysłane pocztą lotniczą na miejsce, 
przeznaczenia.

Otwarcia z jazdu dokonał prezes 
Związku TOD w Luksemburgu p. O- 
linger. Po długich i wyczerpujących 
obradach zatwierdzono statut między­
narodowej organizacji z r. 1926 i do­
konano wyboru władz, przy czym 
przewodniczącym zosta* p. Bery, pre­
zes brytyjskiego związku (członek 
brytyjskiego parlamentu). Ustanowić^ 
no, że „Ligue de Coin de Terre In­
ternationale11 będzie wydawała syste­
matycznie komunikaty w kilku języ- 
kach. Wszystkie przemówienia dele­
gatów przetłumaczone na francuski, 
angielski i niemiecki zostaną przesła­
ne członkom Ligi. Składkę członkow­
ską ustalono na 5.000 franków bel­
gijskich rocznie.

Wycieczka do Mondorf les Bains i 
winnic wzdłuż Mozeli zakończyła dru­
gi dzień obrad.

Kontakt z Międzynarodową Orga­
nizacją TOD został nawiązany, a 
przez dalszy chlubny rozwój akcji tej 
na naszych terenach i współpracę z 
zagranicznymi bratnimi organizacjami 
— Polska kontakt ten pogłębi i 
utrwali. (Zd).

ADAM CZEKALSKI |
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— Nie wiem, ale pewnie jest to 
specyficzny zapach chińskiej kuchni.

W izbie nie by.o nikogo, sta a 
pustką.

— Czyżby ci wszyscy ludzie wy­
marli? — powiedział Fred

— Być może — zgodzi a się Da- 
* niela — albo też uciekli przed Ja­

pończykami
— W jakim celu? Chińskim ch'o- 

pom jest obojętne, kto rządzi w ich 
państwie Wiedzą dobrze, że sytuacja 
ich i tak się nie poprawi.

Przeszukali tak jeszcze kilka izb 
kolejno, ale nigdzie nie spotkali ży­
wego ducha. Znaleźli się już po­
środku wioski i nie napotkali niko­
go. Upiorne wrażenie sprawiały te 
chaty, niegdyś siedziby licznych lu­
dzi, teraz opuszczone i ca kowicie 
wymarłe

— Jest to wprost niewiarygodne 
— powiedział Thompson — co się tu 
mog o stać? Jaki kataklizm wypę­
dzi' tych ludzi stąd?

Naraz uszu ich dobieg ńpiew ludz­
ki, albo cos takiego, co mogło w o- 
statecznym razie przypominać ludzki 
śpiew

—■ CfA to jest? — przystaną’" 
Thompson.

— Jakieś głosy czy też śpiewy — 
Odrzek a Daniela
L Skąd one do nas dochodzą# |

Zaczęli znowu nasłuchiwać, pra­
gnąc zorientować się, w jakiej stro­
nie wioski rozlegają się te g'osy 
Jakoż po pewnym czasie ruszyli zno­
wu z miejsca i, kierując się dobiega­
jącymi do nich odg osami, szli w 
kierunku śpiewu Po kwadransie ta­
kiego macania wśród mgły, zatrzy­
mali się znowu i zaczęli uważnie na- 
s’uchiwać.

— Jeżeli się nie mylę, to gros ten 
należy do Mortona — powiedział 
Fred

— Chodźmy sprawdzić.
Niebawem mia o się wszystko wy­

jaśnić W jednej z chat zastali Mor­
tona, któremu mocno się z czupryny 
kurzy© By! prawie najzupe’niej 
pijany Fusu-Ko stała przy marnym 
piecu i próbowa a tam coś upitra­
sić

— Rene! Co się z tobą dzieje? — 
zawo al ogromnie zdziwiony Thomp­
son

Morton podniósł głowę i usi owa? 
przyjrzeć się cz owiekowi, który 
zadał mu to pytanie Głowa ta jed­
nak dziwnym zrządzeniem ustawicz­
nie grawitowała do ziemi i nie 
chcia'a utrzymać się w pozycji pio­
nowej na karku Tak, Rene był moc­
no wstawiony Nie mniej jednak po­
zna; przyjaciela i zawołał;

— Fred, jak mi Bóg mity — Fred! 
A chodżże, przyjacielu.

Thompson podszedł do Renego, 
aby się dowiedzieć, co to wszystko 
znaczy Daniela, zmęczona ponad 
miarę, pad a na najbliższą matę, nie 
mają© si'ls aby utrzymać się w pozy­
cji stojącej.

— Rene — potrząsnął Thompson 
przyjacielem — co to wszystko zna­
czy?

— Ach, przyjacielu, gdy do domo­
wych wrócim znów pieleszy.. — za­
śpiewał mu nad uchem Morton, ki­
wając się na wszystkie strony.

— Do diaba, odpowiadajże!
— Daj spokój, Fred, napij się tej 

saki ryżowej, powiadam ci, przyja­
cielu,' wódka, to jedyna dobra rzecz 
na świecie, gdy cz owiek jest głodny 
i w ogóle nie ma żadnej nadziei na 
jedzenie w dniu następnym Pij<że, 
Fred, bracie kochany.

Rene sięgnął po gliniany dzbanek, 
stojący przed nim na ziemi, ale 
Thompson wyrwał mu go i rzuci1 
pod piec.

— Czytś ty oszala\ Fred? Co ro­
bisz, cz owiecze? .. Hej, przyjaciele, 
gdy do domowych wrócim znów 
pieleszy ..

Głowa Mortona opad a bezwładnie 
na piersi, a następnie ca'a jego po­
stać przechyliła się i padła cięlżko na 
brudną matę.

Thompson przekonał się że dzisiaj 
niczego nie dowie się od przyjaciela, 
więc postanowi'! wybadać Fusu-Ko, 
majstrującą coś przy piecu Zawo­
łał na nią Japonka przybieg’a na­
tychmiast i stane’a pochylona w 
ukłonie, posłuszna i pokorna

— Fusu-Ko, co się tu stało? Co to 
wszystko zpaczy?

— Ach, atanasan — zaczęta bia­
dolić, zwilżając ustawicznie zesch e 
usta koniuszkiem swojego ma’ego, 
niegdyś tak bardzo różowego języka 
— przyszliśmy do tej wsi i szukaliś­
my wszędzie, ale nie spotkaliśmy ani 
jednego człowieka, ani nawet psa 
Jeden Budda tylko wiedzieć może, 
co się z nimi stało. Potem weszliśmy 
tutaj, bo ta chata wyda a nam się 
najporządniejsza I master znalaz’ 
wódkę ryżową, a ja trochę ryżu w 
kobiałce. Wypi'1 dulżo wódki i zaczął 
'śpiewać.

Fred zrozumiał już dawniej 
wszystko, ale przypuszcza’, że od 
Fusu-Ko może dowie się coś więcej, 
dlatego ją pytał.

— Gdzież ten ryż, który znala­
złaś?

— Gotuje się, panie.
Thompson usiadł ciężko na macie 

i po oźyr sobie karabin na kolanach 
Czuł się teraz dopiero bardzo zmę­
czony. Daniela drzemała o parę 
kroków od niego, oparta o glinianą 
'ściankę sakli Popatrzył na nią i u- 
'śmiechną; się blado Mimo zmęcze­
nia i wyczerpania, wygląda a pięk­
nie. Jej twarz zarumieniona tylko 
odrobinę na policzkach okolona by­
ła Z'otem w’osdw, spadających jej 
w niepos usznych kosmykach doko­
ła Z trudem dźwigną: się ze swego 
miejsca i wyszed’" z izby Zerwa' na- 
ręcz s omy ryżowej z dachu i przy- 
niós’ ją do wnętrza Us’al z niej po­
sianie, podszed' do Danieli, wziął ją 
na ręce i położy’ na słomie Nakry1 
ją płaszczem i zwróci1 się szeptem 
do Fusu-Ko

— Masz już gotowy ten ryż?
— Tak, atanasan
— Więc daj mi choć trochę, bo je­

stem godny, jak dziki zwierz.

Fusu-Ko zdjęta garnek gliniany z 
pieca i postawiła go przed Thomp­
sonem.

Fred pałeczkami, po chińsku, jeść 
nie umiał, chwilę przeto zastanawiał 
się nad tym, w jaki sposólb zabrać 
się do jedzenia, a następnie wyjął 
nócż z kieszeni i użył go jako łyżki. 
Zjadł trochę ryżu, miarkując, aby 
nie ukrzywdzić innych, którzy także 
winni byli otrzymać swoją porcję i 
podał garnek Fusu-Ko

— Zjedz i ty, Fusu-Ko — powie­
dział — pewnie i ty jesteś głodna.

— O, atanasan, nie jestem głodna 
— odrzeka, spuszczając skromnie 
oczy na końce swoich butów.

— Zjedz, zjedz trochę i resztę zo­
staw dla madame i mister Mortona 
Oni pożywią się jutro.

Japonka posuchała tego wezwania, 
ale nie zjad a nawet połowy tego, 
ile zjeść by a powinna. Potem wy- 
sz'a na dwór, przyniosła sporny ry­
żowej i zrobiła pos anie dla Thomp­
sona.

— A ty gdzie spoczniesz?
— O, atanasan, ja posiedzę do 

rana.
— Nie zawracaj g’owy, Fusu-Ko, 

musisz wypocząć należycie, bo jutro 
czeka nas daleka droga Idź przy­
nieś jeszcze tej słomy, a ja zrobię 
tu pos’anie dla ciebie.

Pokornie i posłusznie Fusu-Ko 
speni'a ten rozkaz Przyniosą duże 
naręcze s omy, z którego Thompson' 
zrobi; trzy pos ania: dla Fusu-Ko, 
Mortona i siebie W kwadrans póź­
niej spali już wszyscy snem kamien­
nym

Pierwszy zbudzi1' się o świcie Mor­
ton z rozbitą od bólu g ową i zaję­
czał g ucho Koleino budzili się inni

(C. d. n j
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KoortSy nacja
gospodarka lekami

Zarządzeniem Min. Przemyślu i 
Handlu powołano do życia Komisję 
Koordynacyjną do Spraw Gospodar­
ki Lękami. W skla'd Komisji wchodzi 
pięciu delegatów, wyznaczonych po 
jednym przez: 1) Ministra Przemysłu 
i Handlu, 2) Ministra Zdrowia, 3) Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Chemiczne­
go, 4) Centralę Handlową Przemysłu 
Chemicznego, 5) Zjednoczenie Prze­
mysłu Farmaceutycznego.

Przewodniczącym Komisji jest dele­
gat MP i H., jego zastępcą delegat 
Min. Zdrowia, sekretarzem delegat 
Zjedn. Farmaceutycznego.

Komisja Koordynacyjna powołana 
jest do: wydawania opinii uzgadnia­
nia i wytyczania zadań we wszyst­
kich prob'emach dotyczących leków 
w zakresie produkcyjnym, importo­
wym oraz obrotu.

Wyjaśnienie ZUS 
w sprawśe zasiłków 
rodzinnych

Jak informuje Zak ad Ubezpieczeń 
Społecznych wysokość składki na 
Fundusz Zasiłków Rodzinnych zo­
stała ustalona rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z dnia 20 12 47 r (Dz 
Ustaw RP nr 76 poz 487) Wynosi 
ona 10% zarobków pracowniczych, 
stanowiących podstawę ■wymiaru 
składek w ubezpieczeniu na -wypa­
dek choroby i macierzyństwa. Jak 
wszystkie inne składki w ubezpie­
czeniach społecznych jest pokrywa­
na w całości przez pracodawcę.

Ubezpieczenie rodzinne nie obcią­
ża zatem zarobków ludzi pracy.

Składkę na Fundusz Zasików 
Rodzinnych wymierzają dla poszcze­
gólnych zakładów pracy Ubezpie- 
czalnie Spo łeczne w ten sam sposób, 
jak składki na wszystkie inne rodza­
je ubezpieczeń społecznych.

| Z ZACABMIEW KUPIECKICH |

Brants włókiennicza
stwierdza poprawę w

Jednym z najlepiej uporządkowa­
nych odcinków handlu jest dziś nie­
wątpliwie handel w ókienniczy. Do­
tyczy to zarówno samej organizacji 
tego handlu, jak i cen, marż, zarob­
kowych, podaży towarowej, różno­
rodności asortymentu, jak i coraz 
lepszej jakości produkcji.

Zjawisko to notujemy z tym więk­
szym zadowoleniem, że pamiętamy 
jeszcze doskonale okres, w którym 
sytuacja w branży włókienniczej by­
ła zgoła odmienna. Niewłaściwe zor­
ganizowanie dystrybucji na szczeblu 
hurtowym w połączeniu z niedosta­
teczną produkcją wprowadza o chaos 
na rynku detalicznym W konse­
kwencji powstawały duże możliwości 
dla działalności spekulanckiej i pod­
bijania cen Zła jakość prbdukcji. 
k^órą nie zawsze można było zbyć 
sk ania a hurtownie do pójścia na 
łatwą, ale szkodliwą gospodarczo 
drogą uzależniania sprzedaży artyku­
łów dobrych od nabycia artyku-ów 
„niechodliwych".

Nie chcemy twierdzić, że dzisiaj 
wszystkie te niedawne jeszcze bo­
lączki zosta y definitywnie uleczone 
W każdym jednak razie poprawa 
jest wyraźna. Stwierdzają to rów­
nież sprawozdania Zrzeszeń Kupiec­
kich, w których m in czytamy: „Za 
pocieszający nalelży uznać fakt, że 
przy wzroście produkcji przemysło­
wej uwidacznia się również stała po­
prawa jakości produkowanych towa­
rów Ma to miejsce szczególnie przy 
towarach przemysłu tekstylnego, 
który rzuca na rynek coraz to lepsze 
gatunkowo artykuły, dające przy 
tym szereg nowych i pięknych dese­
ni. Wiątże się z tym nadzieja, że hurt 
państwowy sprzedając prywatnemu 
detalfście życzony przez niego towar, 
zaprzestanie w niedalekiej przysz o-

Poważne osiągnięcia SEKTORA PRTWATIEGO 

w handlu zagranicznym
Wzrastająca aktywność Zrzeszenia Eksporterów 
=--- ■ — — i Importerów IIP ~ ~~

ria, USA, Anglia, Holandia i Dania stawiających warto®! 2 186 966 829 
oraz ryby, których eksport kierowa- zł Najpoważniejszą pozycję stano- 
ny był głównie do Szwecji i Anglii, ! wią farmaceutyki, chemikalia, stea- 
osiągając sumę 108 087 370 zł. I ryna, kauczuk, wyroby gumowe, ko-

W tym samym okresie Zrzeszenie * 1 smetyki i fibra, których przywiezio- 
Importer. i Eksporterów dokonano 
309 transakcji importowych, przed-

różnych branżach. Do produkcji tej 
surowców dostarczy Min. Przemyski
i Handlu. Wyroby rzemieślnicze tej 
masowej produkcji będą udostępnio­
ne konsumentom miejskim za po­
średnictwem powszechnych domów 
towarowych, ludności wiejskiej po­
przez Samopomoc Chłopską w ra­
mach akcji „rzemiosło dla wsi", 
względnie poprzez Centralę Gospo­
darczą Spółdzielni Wiejskiej oraz 
pracowników przemysłu państwowe­
go poprzez rady zakładowe.

W trakcie konferencji postano­
wiono zebrać wyczerpujący materiał, 
dotyczący taboru maszynowego rze­
miosła, zwłaszcza tych branż, które 
już teraz przewidziane są do podję­
cia masowej produkcji. Spis maszyn 
będzie stanowić dla Departamentu 
Planowania Min. Przemysłu i Han­
dlu materiał odnośnie zapotrzebo­
wania, produkcji i zbytu wyrobów 
rzemieślniczych.

Jednym z najpoważniejszych za­
gadnień polityki gospodarczej świa­
ta w okresie po drugiej wojnie po­
wszechnej stała się sprawa ekspor­
tu. Wszystkie państwa z USA i An­
glią na czele starają się, ażeby eks­
port dominowa! nad importem W 
związku z tym pozostaje poszukiwa­
nie rynków zbytu dla swoich towa­
rów oraz silna konkurencja między 
poszczególnymi krajami.

Szczególne znaczenie ma eksport 
dla nowej gospodarki Polski Rząd 
nasz do’oliyl wszelkich starań, ażeby 
zdobyć jak najwięcej rynków zbytu 
dla polskich towarów Dzisiaj po 
trzech latach niepodległości, może­
my stwierdzić, śe wysi’ki Rządu da­
ły poważne rezultaty.

Niepoślednie miejsce w eksporcie 
polskim zajmuje sektor prywatny, 
który grupuje się w t. zw Zrzeszeniu 
Eksporterów i Importerów '"’P, wy­
kazując pod tym względem coraz 
większą aktywność.

W okresie od 1. 1 1947 r do 15 12 
ub r sektor prywatny zawarł 229 
transakcji eksportowych na ogólną 
sumę 889 539 973 zł Najpoważniej­
szą pozycję stanowi’y artykuły po­
chodzenia zwierzęcego, jak jaja, gę­
si bite, pierze, których wywieziono 
do Anglii, USA, Danii i Szwajcarii 
za 470 615 804 zł Również wyekspor­
towano poważne ilości nasion, ziem­
niaków i jagód suszonych za 
108 172 612 złotych do USA, Szwaj­
carii, Anglii, Holandii, Jugos’awii i 
Austrii.

Z innych artykułów na podkreśle­
nie zasugują: wiklina, wyroby wi­
klinowe, meble, fryzy dębowe (za 
109 600 050 zł), których odbiorcami 
w ub. roku były: Szwecja, Szwajca-

zakresie zao atrzenia
ści uzależniać jego nabycie od kup­
na artyku ów „niechodliwych", co 
było jeszcze praktykowane w ub 
miesiącu Pewna poprawa pod tym 
względem nastąpiła w branży włó­
kienniczej, gdzie Centrala Tekstylna 
zmieniła proporcje dotychczasowych 
asortymentów, dając kupcom więk­
sze, aniżeli w innych miesiącach ilo­
ści cieszących się popytem artyku­
łów bawełnianych".

Natomiast nadal daje się zauwa­
żyć w branży włókienniczej brak ta­
kich artykułów jak dodatki krawiec­
kie, wsypy, pończochy, jedwabie, 
p'dtao białe, flanela.

Ustabilizowanie sytuacji w bran­
ży w'ókienniczej jest niewątpliwie 
w dużtsj mierze wynikiem wykona­
nia przez przemysł w ćkienniczy pla­
nu rocznego, który został nawet w 
nieznacznej mierze przekroczony

Coprawda niektóre zakłady planu 
swego nie wykonay, jednak nad­
wyżki osiągnięte przez inne by'y 
tak znaczne, że spowodowały prze­
kroczenie ogólnego planu produk­
cyjnego Na 9 przemysłów branżo­
wych plan wykonało 8 branż Pozo- 
staa, największa z nich — przemysł 
bawe łniany — nie zdołał o ułamek 
procentu planu swego wykonać.

W roku bieżącym jednym z na­
czelnych zadań przemysłu włókien­
niczego będzie podniesienie jakości 
produkcji, baczniejsze obserwowanie 
rynku i dostosowanie produkcji do 
sezonowych potrzeb i wymagań kon­
sumentów.

Wierzymy, że spe’nienie tego wa­
runku pozwoli na zlikwidowanie w 
zakresie zaopatrzenia ostatnich Po­
laczek prywatnego handlu włókien­
niczego

A. B.

Bank Handlowy
w Warszawce

W ciągu stycznia rb Centrala 
Banku Handlowego zostanie prze­
niesiona z Łodzi do Warszawy Biura 
Centrali mieścić się będą — do czasu 
wykończenia gmachu przy ul- Trau­
gutta — w gmachu b Powszechnego 
Banku Związkowego, Zgoda 11.

Okupacja niemiecka poczyniła olbrzymie spustoszenie w radzieckich 
hodowlach owiec. W celu przyspieszenia odbudowy pogłowia tych 
zwierząt Zw. Radziecki zakupił w Anglii w ramach zawartej ostatnio 
umowy handlowej pewną ilość rasowych baranów i owiec. Zdjęcie na­
sze przedstawia załadunek 110 owiec na statek sowiecki „Pułkowo1- 
w jednym z portów brytyjskich.

Rozbudowa PCH =
Po blisko trzykrotnym powiększe­

niu sieci placówek hurtowego han­
dlu państwowego w 1947 r., plan 
rozbudowy tej sieci na rok bieżący 
przewiduje dalszy poważny jej roz­
rost.

W stosunku do stanu na początku 
r. ub Państwowa Centrala Handlo­
wa na 1 bm. wykazuje następujące 
zmiany: liczba placówek terenowych 
podniosła się z 163 do 618, punktów 
skupu — z 150 do 372 Przybyło 5 
oddziałów zaopatrzenia żeglugi; 
sieć składów konsygnacyjnych soli 
pozostała bez zmian (41).

Równolegle z preliminowanym 
zwiększeniem obrotów z 38 miliar­
dów w r. ub do blisko 80 miliardów 
zł w rb., sieć placówek hurtowych 
PCH ulegnie dalszemu rozszerzeniu 
Zamiast dotychczasowych 251 hur­
towni spożywczo-przemysłowych, w 
końcu bież roku będziemy mieli 496 
hurtowni W ten sposób obsłużone 
będą wszystkie miasta powiatowe, a 
także ważniejsze ośrodki uzdrowi­
skowe, po kilka hurtowni powstanie 
w większych miastach W Warsza­
wie, mimo trudności z uzyskaniem 
odpowiednich pomieszczeń, liczba 
hurtowni wzrośnie z 3-ch do 8.

Dotychczasowa sieć skupu ziemio­
płodów dojdzie w końcu 1948 r. do 
1 087 placówek, by móc wywiązać 
się z na dżonego na państwowy apa­
rat handlu ziemiopłodami obowiązku 
zakupienia w ciągu roku 280 tys ton 
zboża i 150 tys. ton ziemniaków oraz 
rozprowadzenia 360 tys ton mąki 1 
przetworów.

Sieć hurtowni i rejonowych oiur

no za 1 477 531 208 zł. Głównymi im­
porterami wymienionych artykułów 
były: USA, Szwecja, Szwajcaria, 
Holandia, Anglia, Francja i Czecho­
słowacja. Również poważną pozycję 
przywozu sektora prywatnego stano­
wią, takie towary jak: wełna, gaza, 
młyńska (za 185 578 749 zł), sprowa­
dzana z USA, Belgii, Anglii, Szwaj­
carii oraz z Francji. Importuje się 
także pokaźne ilości kawy, kakao, 
pieprzu, herbaty, cytryn, i różnych 
korzeni z Anglii, Wioch i Holandii, 
których wartość w ub r. osiągnęła 
88 431 910 zł. (Pb)

sprzedaży niektórych artykułów 
przemysłu spożywczego rozwinie się 
również bardzo wydatnie w porów­
naniu ze stanem obecnym Wzrost 
liczby placówek hurtowej sprzedaży 
namiastek kawowych z 23 do 35, wy­
robów cukierniczych ze 124 do 154 i 
oleju z 9 do 21 — stanowić będzie 
odpowiednik wzmdżonych obrotów 
tymi artykułami.

| Kgcik riemieUnika

O zracjonalizowanie — :
—. produkcji rzemieślniczej

Z inicjatywy Związku Izb Rze­
mieślniczych odbyła się w Warsza­
wie konferencja samorządu gospo­
darczego rzemiosła oraz organizacji 
terenowej Rzemieślniczej Centrali 
Zaopatrzenia i Zbytu.

Dyrektor Dep. Przem. Miejsc. 
Z. Ehrenberg i dyr. dr Grabowski 
w wygłoszonych referatach omówili 
zagadnienie kontrolowania produk­
cji rzemieślniczej i programu gospo­
darczego rzemiosła. Racjonalnie zor­
ganizowana kontrola produkcji do­
prowadzić musi do obniżenia cen 
wyrobów i usług rzemieślniczych, a 
jednocześnie zapewni zatrudnienie 
rzemieślników.

Produkcja rzemieślnicza musi być 
wciągnięta do planu produkcyjnego 
państwowego. Rzemieślnicza Cen­
trala Zaopatrzenia i Zbytu przystąpi 
do zorganizowania masowego prze­
robu wytworów rzemieślniczych w

K ś ośli i ctiLrerintcze 
na dworcach

Centralne Biuro Sprzedaży Wj 
bów Cukierniczych zawarło umc ą 
z PKP w sprawie ustawienia es - 
tycznych kiosków cukierniczych na 
dworcach kolejowych Sprzedaż w 
kioskach odbywać się będzie po ce­
nach obowiązujących dla wyrobów 
przemysłu państwowego.

Plan przewiduje ustawienie kio­
sków na 70 dworcach w całym kra­
ju W początkowym okresie kioski 
ustawione będą na największych sta­
cjach kolejowych.

SPRAWA
bardzo ważna

Z dniem 1 stycznia br zostały, jak 
wiemy, zmienione taryfy kolejc .e 
na przewóz towarów Zmiany te, 
gdyby zostały zastosowane general­
rue, naruszyłyby niewątpliwie pod­
stawową w naszej obecnej polityce 
gospodarczej tezę niedopuszczenia do 
zwyżki cen Dlatego to właśnie 
wprowadzono ulgi taryfowe na prze­
wóz artykułów pierwszej potrzeby, 
przeznaczonych na spożycie we- 
wnątrz kraju.

Równocześnie ze zmianą tarj y 
kolejowej podniesiono ceny na ma­
teriały pędne Nowe ceny benzy , 
ropy i oliwy, zmieniły całkow e 
kalkulację kosztów transportu sa­
mochodowego. Odbiły one się rów­
nież ujemnie na kalkulacji kosztów 
połowów morskich, jak w ogóle na 
kosztach korzystania z usług sprzę- 
tu motorowego, np. traktorów w rol­
nictwie Rybacy morscy utrzymują^ 
że przy nowej cenie ropy powinny 
ulec proporcjonalnej zmianie ceny 
na ryby.

Cena na materiały pędne podnie­
siona została celem zapobieżeniai 
marnotrawstwu tych artykułów, po­
chodzących w przeważnej części z 
drogiego importu. Uważamy jednak, 
że podobnie jak to się stało w odnie­
sieniu do PKP, gdzie wprowadzono 
w pewnych przypadkach taryfy ul­
gowe, powinny zostać utrzymane 
stare ceny materiałów pędnych tam, 
gdzie zużywane są te materiały na 
transport artykułów pierwszej po­
trzeby.

Istnieje podobno możliwość uchy­
lenia nowych cen dla sprzętu moto­
rowego, produkującego artykuły 
piefVszej potrzeby, jak właśnie 
traktory w rolnictwie. Możliwość ta 
powinna być rozszerzona i na dalsze 
odcinki, a więc ną rybołówstwo 
morskie i transport samochodowy 
artykułów pierwszej potrzeby.

Postulat ten wysuwamy pod adre­
sem władz państwowych jako pilny 
i gospodarczo uzasadniony.

A. B.
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Czwartek, 22 stycznia 1948 r.
Katolicki: Dominika.
Słowiański: Witys^awa.
Wschód słońca: 8.00, zachód: 16.24; 

wschód księżyca: 12.05, zachód: 4.12.
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami), tel. 24-29.
„Sylwetki demokratów**

(mi) Rozgłośnia Pomorska nada­
wać będzie od dnia 22 bm. cykl 9-ciu 
audycji pt. „Sylwetki demokratów 
polskich z XIX wieku". Audycje te 
nadawane będą co czwartek o go­
dzinie 15.50 — 16.00. Autorami po­
gadanek będą A. Dzienisiuk, A. Ko­
walkowski i Jan Piechocki. Pierw­
szą audycję nada radio w czwartek

Gru-pt. „Lud polski 
dziąiź.*1.

Okradli
Od dłuższego 

systematycznych 
rowerowych, na i  
nedo" w Bydgoszczy przy ul. Dwor­
cowej 51. Ujawniono, że kradzieży 
w. w. dokonywali pracownicy zapo­
danej f-my, którzy części te sprzeda­
wali u ob. Frąckiewicza Izydora, zam. 
w m. przy ul. Dworcowej 96. W cza- r*'— -  • ••

O .... — — O4.V1
części rowerowych pochodzących 
kradzieży f-my „Tornedo**.

Ho dał powiat na 
„Tydzień Akademika**

Przeprowadzona z okazji „tygod­
nia akademika" zbiórka publiczna 
w czasie od 16 - 23 listopada 1947 r. 
da.a na terenie powiatu bydgoskiego 
następujący wynik: miasta: So’ec 
Kujawski — 2.142 zł, Fordon — 
4.849 zł, Koronowo — 6.967,50 zł, 
Państw. Tartak Koronowo — 715 zł, 
Bross Kazim., Koronowo — 538 zł; 
gminy: Koronowo — 2.314 zł Mą­
kowarsko — 2.894 zł, Osielsko — 
3.153 zł, Solec Kujawski — 5.932 zl 
Dobrcz — 6.986 zl, Bydgoszcz — 
1.507 zł, Dąbrówka Nowa — 3.250 zł, 
Wierzchucin Król. — 4.364 zł, Wtel- | 
no — 3.802,50 zl; klienci KKO Bydg. 
400 zł, Wydz. Pow. Bydg. — 12.000 zł. I

gromada

„Torncdo**
czasu dokonywano 

i kradzieży, części 
szkodę fabryki „Tor- I 

'.7C7XT nrTir TA-..,-- '

Nie megi pogodzie się z rozs!

W rozpaczy usiłował ja zabić
-------  = Sąd skaza! go na 3 Saia więzrenia —■ =

BYDGOSZCZ fre). 1
wym Sądem Rejonowym rozegrał się 
epilog sprzeczki narzeczonych, która 
w rezultacie omal nie skończyła się 
śmiercią narzeczonej. Na ławie oskar­
żonych zasiadł Jan Legwiński, oskar­
żony o nielegalne posiadanie broni i' 
o‘usiłowanie zabójstwa Wandy Sprin­
ger. .... r  „3_

W dniu 30. 11. 47 r. Legwiński wra-, wiński oddalił się do domu, jednak । 
caj.ęc z zabawy spotkał swoją narze­
czoną z którą mimo uczucia do niej

Przed Wojsko- ' żywionego, nie mógł dojść do poro- I S’owa te doprowadziły Legwińskiego 
<m rozegrał się , zumienia. Legwiński pragnął wyko- ( do rozpaczy i wściekłości. Odtrącony

rzystać moment spotkania i usiłował amant błyskawicznym' ruchem wy- 
nawiązać naprężone stosunki. Słowa ■ ciągnąć z kieszeni pistolet i oddał w 
jego nie wywoćay u Wandy S. zad- kierunku narzeczonej strzał, który na
nego wrażenia i jedyną odpowiedzią, 

j którą usłyszał — było oświadczenie, 
że nie chce ona z nim w ogóle roz­
mawiać. Bezpośrednio po tym Leg-

szczęście nie okazał się śmiertelnym. 
Legwińskiego nad ranem ujęto w 
mieszkaniu znajomego i pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. U Wan­
dy S. po przewiezieniu jej do szpita-

; po chwili wyszedł na ulicę, ponow- la stwierdzono ciętżkie uszkodzenie 
’ nie spotkał narzeczoną i w dalszym ' ciała.
ciągu namawiał Wandę S do zgody. | s?d biori?c d wszystkie
Uparta panna odparta z lekcewaze- okoliczn0śCi sprawy, skazał oskaite-
niem, *ze nie cnce go nawet znać. > « o i » • •» • . nego ręcznie na 3 lata więzienia.

Sprawa przen esiania Urzędu Wo:ew.
15-?efma „narzeczona" 

i 17-ktni złodziej
BYDGOSZCZ (re) Niecodzienne 

zakończenie miała rozprawa karna 
17-letn ego Edmunda Wierzbowskiego, 
skarżonego o kradzież torebki z go­
tówką, wyrwaną z rąk przechodzącej 
ulicą A. Niespodzianej.

Milicja wszczęła dochodzene i wy­
kryła sprawcę, który oświadczył, że 
pieniądze zrabowane wydał na żyw- , dzenie plenarne MRN w Toruniu, na 
ność i łakocie, a torebkę oddał do którym omawiano sprawę „przywró- 
sprzedan-a matce „narzeczonej Sta- cenią stanu prawnego dotyczącego 
nislaw e Kubickiej. Na tej podstawie . siedziby Urzędu Woj. Pomorskiego 

। w Toruniu**. W imieniu prezydium ; 
mim 1 clz, !

następujący wniosek w tej 
i sprawie: „Wobec nowozaistnialych o- 
koliczności w sprawie przeniesienia 
Urzędu Woj. Pom. do Torunia, tj. 
przywrócenia stanu prawnego — pre­

zydium MRN wnosi o niedyskutowa- j

z Bydgoszczy do Torunia na poj'sdzsniu
Ł.rwńs^rei Hiejdk ej Rady Narodowe

Telefonem własnym z Torunia1
Wczoraj odbyło się — zapowiadane

przez nas kilka dni temu — 37 posie-

łącznie z Wierzbowskim na Jawie o-sie rewizji u w. w. znaleziono szere? ■ > • i. . ,, Tz , .’ ■ .1 ” . «< umemu pic^yuium--------  • - ? skarżonych zasiadły St. Kubicka i jej MRN zabrał głos p. Kowalski, który 
z 15-Ietnia córka Zof a, narzeczona !) złożył 

młodego złodziejaszka.
W toku dalszego przewodu sądo­

wego wyszło na jaw, że Wierzbowski 
spędził u „narzeczonej1* kilka nocy i — 
że 15-letnią pannę odwiedzali b. czę­
sto wieczorami inni chłopc--, których j 
wizyty były tolerowane przez St. 
Kubicką. Wywoływało to zgorszenie 
sąsiadów. Było publiczną tajemnicą, 
że obie Kubickie z tych wizyt czerpią 
zyski na swoje utrzymanie.
Po wniosku ich obrońcy o odrocze­
nie rozprawy, oskarżyc el publiczny 
postawił wniosek o aresztowanie Ku-1 
bickrch, ze względu na obawę matac- j 
twa. Sąd przychylił się do tych wnio­
sków i obie oskarżone wśród głoś-

nia i przekazania materiału wprowa­
dzającego Urzędowi Woj. w nyśl ży­
czeń Min. Adm. Publicznej. Wzywa 
się Zarząd Aiiejski do kontynuowania 
starań w kierunku utrzymania stanu 
prawnego siedziby Urzędu Woj. w 
Toruniu".

Wniosek powyższy MRN uchwaliła 
jednogłośnie. W dalszej dyskusji radni 
zgłosili wniosek o wstrzymaniu wy­
dzierżawienia niewy remontowanych 
budynków na .erenie miasta, celem 
przeznaczenia ich na powyższy cel.

Tyle nasz korespondent toruński 
nie nad tą sprawą, o odesłanie akt । Do sprawy tej jeszcze powrócimy na 
Zarządowi .Miejskiemu do uzupełnię- ’amach naszego pisma.

W każdym powiecie

Sir.

TEATR MIEJSKI — Czwartek — 
55 raz: Obrona Ksantypy — z Klim- 
czak&wną i Kondratem. Znióki 50% 
ważne za okazaniem legitymacji zw. 
zawodowych.

KINA — Pomorzanin: As wywia-
Skarb Tarzana, Orzeł: 
Wolność: Ciche wese- 
czy ona, Ba tyk: Kop

APTEK do 24 bm. -
Nielźwie-

du, Polonia: 
Podejrzenie, 
le, Gryf: On 
ciuszek.

DYŻURY
Pod Niedźwiedziem, ul
dzia 11 (tel 16-53), Przy Bielawach
Al 1-go Maja 91 (tel 23 61)

DYŻURNY I^KARZ KOLEJOWY 
dnia 23 bin.: dr W.-zc'r.iowski, ul 
Dworcowa 12, tel. 35 03.

POGOTOWIE PRZECIW 
WENERYCZNE — w lokalu Po 
gotowia Ratunkowego, ul Pomorski 
nr 16 i przy ul Podwale 15 (wej 
ście z placu Kościeleckich) — czynne 
ca’ą noc.

♦ Zebranie nuesięczne Zw, Zaw. 
Transport. Oddz. automob listów w 
Bydgoszczy odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 bm. o godz. 18 — w sali Zw. 
przy ul. Śniadeckich 8. Przybycie o- 
bowięzkowe.

4 Ujvaga SKS „Gwiazda11 — trenin­
gi sekcji pi karskiej w każdy wto­
rek i czwartek w sali przy ul. Krasiń­
skiego pod kierownictwem trenera. 
Na piętek 23 bm. godz. 19 zwo’uje się 
zebranie sekcji piłkarskiej w sekr. 
klubu Al. 1 Maja'10, II p. —- Udział 
czynnych pi karzy konieczny.

Reduta Prasy, kiedy, gehie?
Jak się dowiadujemy, gówna im­

preza tegorocznego karnawa-hi — 
Reduta Prasy — odbędzie się 1 lute­
go br.

Impreza ta odbędzie się w salach 
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej. Do tańca przygrywać będą 3 
orkiestry Zw. Zaw. Muzyków. Wstęp 
ściśle za zaproszeniami.

Bal karnawałowy L. M. 
odbędzie się w sobotę, dnia 24 sty­
cznia br. w sali OKKZ pod wysokim 
protektoratem Wojewody pomorskie­
go i Prezydenta m. Bydgoszczy. Na 
zabawie wiele niespodzianek. Orkie­
stra doborowa. Bal urządza Liga Mor­
ska. Wstęp dla członków Ligi Mor­
skiej 150 zł, dla gości 200 zł — tylko 
za zaproszeniami, które można otrzy­
mać przy ul. Dtegiej 37, I p., od 15 
do 18 i w „IKP" pod Arkadami.

Wystąpienie radnych Str. Pracy
na posiedzen u MRN

BYDGOSZCZ (tim) W n rze wczo- ’ znaczony na potrzeby księży, a na ta- 
i rajszym naszego pisma podaliśmy ne ważniejsze cełe.
i sprawozdanie z posiedzenia MRN. W i w ,
sprawozdaniu wspomnieliśmy pokrót- , J 1 .zabrał g,os radny Ro-

- - - - . szak — SP i imieniem klubu złożył 
następujące oświadczenie:

. # ..Przedszkole w okolicy Wilczaka
■— -------- Orzeczenie sądowe jest potrzebne, ponieważ dotychczas

I żadnego tutaj nie ma. Gmach odebra­
ny parafii św. Trójcy przeznaczony 
był na przedszkole, obecnie służyć 
ma innym ważnym celom, a mianowi­
cie ma być przeznaczony na Ośrodek 
Zdrowia. Zarząd miasta winien się 
postarać o odpowiednie ubikacje dla

! i na sKures ogoinej de­
moralizacji spowodowanej ostatnią 
wojną powierzyć opiekę nad tym 
przedszkolem księżom parafii św, i 
Trójcy, co nie jest sprzeczne z zarzą- ------- -------- --
Gzeniami^Rządu, który nie sprzeciwia Kursy radiowe dla nauczycieli. 15.00 

nictwo Pracy ubolewa nad przemó- polski.
w’ieniem radnego Warkocza, który w Progr. og.-polski.

wienstwo"

! nveh krZkó,, ■ 1 % . , ° 1 ce 0 rozstrzygnięciu wniosku ks. Sko­
sili sadnwei a La»men °" .z0^‘a y na , niecznego w sprawie przyznania bu- I 

I wane 4 i *’to “!■ "’J;"”111"51« T'"
. _______ _ I na przedszkole. Orzeczenie sądowe

u ypadło niekorzystnie dla parafii. 
Poruszenie tej sprawy w wolnych 

wnioskach na forum M. Rady Narodo­
wej wywołało ostry atak przeciwko 

! duchowieństwu ze strony radnego 
klubu PPS — p. Warkocza. Radny 
klubu PPS zarzucił księżom, że dążą 
do zdobywania własności, które ko- przedszkola i na skutek o^ólńel 

osiągnięcia w odbudo- . ściołowi nie są potrzebne. W odpo------ ”

powstanie za^roJa wzorowa 
Z obrad architektów w Bydgoszczy 

BYDGOSZCZ (tim). Pierwszy te- przedstawi! c ’ ' ' -
wi: oraz ~

X.5 f , W rota ‘iSiiSTSK tśl"’ ‘° ”le pr"’

roteratv o । ”"”h2’ “Y1"11.»• «-

Piątek, 23 stycznia:
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 Progr. 

lokalny. 9.20 Progr. og.-polski. 14.50 
. Ł . ------------- - -------- -------- ,—... „.„J

się wychowaniu religijnemu. Stron-, Przegl. prasy pom. 16.00 Progr. og.- 
metwo Pracy ubolewa nad przemó- polski. 18.25 Koncert życzeń. 18.45 
wieniem radnego Warkocza, który w Progr. og.-polski. 22.45 Kwadrans 
niesłuszny sposób zaatakował ducho- muzyki hiszpańskiej. 23.00 Progr. 
" ,ens‘w0 • J og.-polski. 24.00 Zakończenie aud.

referaty o poszczeg taych zagadnie- grodach pareelacyjnych oraz arzebu- fal** *i**i*^
niadi budownictwa wygłosili: in.' dow? i remonty 844 budynki W t a

wlak na temat budownictwa, rei- rzeczywistości przyst’ipiono do bu- 35 . ■ Z’ I “I
etowego, in1-. Lier o planowaniu j dowy 861 nowych budy nk'w Piani „CZlOWieda

’ L,'Czner?ki u<3zie- i inwestycyjny akcji odbudowy wsi 
hi wskaz.wek w zakresie planowa-' roik 19-18 przewiduje odbudotę i re­
ma budowy parcelacvjnej, zagadnie-। monty zagrM w wszystkich niemal 

a administracyjne i walkę z dzi- powiatach woj. pomorskiego. Ogó- I
b’’^ownict:wenl om insp. Jem odbudowanych zostanie 400 r- 1

Zy^o. Pierwszą czę> ć obrad zakoń- • grid. Poza tym przewidziana jest I■'T
czy. referat in . Zarzyckiego o dz.a- zabudowa poparcelacyjna. Projektu- I ‘entką-
łalno.ci Stowarzyszenia In ynier.w je się teiwka'dej miejscowości jed- 1
i TechmkJw Budownictwa. , I nego z powiat !w wykonanie kom- 

W drug,ej części obrad in1'. ŻyS<o pletnej zagrody wzorowej.

I Pani bardzo wytwornie ubrana, aż 
। dziw bierze taka szykowna, wymu- 
। skana i elegancka, kupuje w sklepie 
.zająca. I aż dziw bierze, gdy się slu- 

,za~ I cha rozmowy, jaką prowadzi z eskpe-

Kło nie pobrał przyJzia^u w grudniu
Posiadacze kart zaopatrzenia z grud 

nia 1947 r„ którzy nie pobrali przy­
działów, otrzymać je mogą od dn. 
23. 1. 48 ,— 26. 1. br. w sklepach, w I 
których się zarejestrowali, a w razie ' 
braku w tych sklepach mogą pobrać 
przydział w nast. sklepach spożyw­
czych: Ciemny — Spokojna 24, Gniew­
kowski — Stary Rynek 27, Maiingow- | 
eki — Al. 1 Maja 13, Borakiewicz —! zaopatrzenia 
Chocimska 1, Jćiżwiak — Chodkiewi-' I ----
cza 57, Gie/da — Dolina 57, S’abo-' sklepach spożywczych, odcinek nr III 
szew:'a Grunwaldzka 183, Witucki w sklepach nabia'owych. Na chleb

czom kart zaopatrzenia z listopada, 
grudnia i stycznia, że mogą, otrzymać 
dla IR przydział — filet z dorsza.

REJESTRACJA KART
Rejestracja kart zaopatrzema z 

tego br. na artykuły spożywcze i 
bia'owe kończy się z dniem 6. 2. 
na chleb z dniem 13. 2. br.

Punkty rozdzielcze rejestrują z kart 
J kat. I, II III, 

IIR, IRD i dod. „C“ odcinek nr

lu- 
na- 
br.,

IR, 
1 w

szewska ■
— Leszczyńskiego 3.

Tłuszcz w sklepach Miejskich Za­
kładów Zaopati Okręg. Mleczarni 
Spółdzielczej, Gniewkowski — Stary 
Rynek 27, Prawecki — Smoleńska 19, ’ 
Stankiewicz — Toruńska 119 Szcze-1 
Pankiewicz — Ugory 28, Witucki  
Leszczyńskiego 3, Chudzik — Dwor­
cowa 87.

Równocześnie po daj e się posiada-

należy rejestrować z kart zaop. sieci 
powszechnej i R. C. A. specjalnie o- 
znaczony „Odcinek Rejestacyjny 
Chlebowy'1. Na mleko należy reje­
strować z kart IRD i „'M“ odcinek 
nr II. Z kart kolejowych „MK“, IRD 
odcinek nr I, a ,,MK'* M odcinek nr 
II. Odcinek nr IV z kart kategorii I 
pracującej przeznaczony j.est na ar­
tykuły tekstylne.

i „Proszę niech pani mi dobrze za­
pakuje, po paczkę przyślę człowieka, 

। gdyż nie będę sama dźwigać". Ekspe- I 
' dientka uśmiecha <
zając waży zaledwie 2 kg i nie jest 
to przecież żaden ciężar. Próbuje to 
pani wytłumaczyć. Ale pani odcho­
dzi i przysyła „człowieka1*.

Należałoby uśmiechnąć się z polito­
waniem, oceniając zachowani ele­
ganckiej pani, która nie pozbyła się 
lub przyswoiła sobie przedwojenny 
styl życia niektórych „hrabin", przy-

VII. koncert symfoniczny
w którejś z poprzednich recenzji i ski, lśnił gamą wspaniałych baTw 

mianu „rtuobz , , . . - ’ orkiestrowych. Na podkreślenie za-nvm7prz« rif a ,2 za9ranicz:|s’“gują piękne sola skrzypcowe (p. 
woinv mu? ugici at strasznej । Wawrzyaiak). Dyskretne opracowanie 
mnivlz™ y y po SCy odci?cl byli od j przez Franco Autori 3 Negro Spiri- 
ter7 i Ca"e9<l 7iaU 1 d°PierO tUa'S ~ PieŚni nabażnych murzyń- 

7 ,k°n,roi’t0wać nasze ( skich - świadczy najlepiej o wielkiej 
o iągmęc a wzgtedme zaniedbania, z kulturze tego znakomitego dyrygen- 
bmdvmCiT'innyCh narOd^ W "'i13' SOHSŁ’ k°nceuu byt znan/shzy- 
wvl ™źnar-r‘cym saz°nie koncerto-i pek Zdzisa w Jahnke retkor Państwo­
wym poznaliśmy juz artystów ra- wej Wyższej Szko y Muzycznej w 

aw Janke jest artystą 
-----i, że tak rzad­

ko mamy możność shichama jego 
Interpretacja Koncertu D-dnr

. । . Ra sumę wielkich prze-
i który po । żyć estetycznych. Publiczność ser- 

i-a solistę, zmusza- 
d.'%x 

rirzte. i Mpry.

się dyskretnie, bo P*saJem ° celowości i ważności wy-

syłających służącą po szczoteczkę do dzieckich. czeskich, jugosłowiańskich Poznaniu. Zdzis aw °jlnl 
zębów kupioną w drogerii. Me nie o j francuskich, angielskich. Na ostatnim I wysokiej klasy Szkoda 
Panjg aam chodzi, lecz o tego „czło- koncercie symfonicznym zapoznaliś- ’• i- “ 1 . z - 2 — j u.* z, ap u x ii a life*-
wiesą , którego przysyła się po pacz- mY się z dyrygentem amerykańskim ! 
kę. Najczęściej jest to woźny jakie- ‘
goś urzędu lub firmy, w której mąż rojnik gości 
eleganckiej pani jest dyrektorem. Rzą­
dz ej szofer. „Człowiek*' pozostaie na 
pensji państwowej lub przedsiębior- 
stwa. Państwo płaci, firma płaci, a 
tymczasem „człowiek"* chodzi po 
paczki, odwozi pakunki, przywozi wę­
giel, kupuje kartofle, spełnia tysiące 
prywatnych posług. A tak być nie ro- 
winno. Jeżeli „Pani*1 ma za delikatne 
kończyny górne — to niech wynaj-;  
mie sobie służącego do noszenia pa- , zbyt szybkich temp obu 
czek. Na razie może to jeszcze zro- konywała nas <— ' '

dużym temperamentem po*pirowadzony JerzT jTsie^k"
Rimskij-Korsakowa Kaprys hiszp j. 7 Jasiei5skl.

bić!(•••••••••••••••••i

1 ' uyiyyeuiem amerykańskim ! gry. Interprets
ranco Austori, który już drugi raz po ' Brahmsa, dawał- 

wojmb gości w Polsce i który po I żyć estetycznych, 
ostatnim swoim w Polsce pobycie decznie oklaskiwa ł 
w gazetach amerykańskich wyrażał Jąc go do licznych 

skich z jak największym lalilcu ui« 
Franco Autori jest doskona ym dy_ j wiedeński) 
ET!” Ork,“"'
TO* he, pe eczkl) . ’ , um,cJ
cMvio owy temperament J sta y jej postęp 1 rozwój. Przygoto-

, wame ostatniego programu w kilku
h-moll, mimo ( zaledwie próbach i wykonanie go na 
czętci, prze- takim poziomie, jest niewątpliwie 

. Z wielkim sukcesem. Stewo wstępne

kich .jest może nieco przesady (dy-

Schuberta symfonia

swą interpretacją,.

Florian Dąbrowski.
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polityczna i gospodarcza
Grecji TFsaSd^rśssi

RZYM (PAP) Rozgłośnia Wolnej 
Grecji nadała komentarz, poświęcony 
katastrofalnej sytuacji politycznej, go­
spodarczej i militarnej tej części Gre­
cji, która znajduje się jeszcze pod 
władzą rządu ateńskiego.

Komentator podkreśla, że obie par-i

tie, wchodzące w skład rządu ateń­
skiego — liberałowie i populiści — 
zrzucają na siebie odpowiedzialność 
za obecną ciężką sytuację gospodar­
czą Grecji, oskarżając jednocześnie 
Anglię i Amerykę za wszystkie niepo­
wodzenia. Twierdzą oni, że polityka

USA n/yspieszą dojście gen. Marko- 
sa do władzy. Zdaniem komentatora 
rząd ateński utrzymuje się przy wła-
dzy jedynie dzięki wysiłkom Amery­
kanów, którzy nie chcą dopuścić do 
jego upadku.

Sytuacja gospodarcza przedstawia 
się rozpaczliwie. Inflacja przybrała 
zawrotne tempo. W ciągu ostatnich 
dni ceny wzrosły o blisko 40 proc.

Równie krytycznie przedstawia się 
sytuacja na froncie. Dowódca naczel­
ny wojsk królewskich gen. Ventiris 
uznał w tym stanie rzeczy za właści­

we zgłosić swoją dymisję, której jeł* 
nad rząd ateński nie przyjął. Ciężka 
sytuacja wojsk rządowych spowodo­
wała, iż amerykańska misja wojsko* 
wa w Atenach zażądała oddania pod 
jeszcze ściślejszą kontrolę amerykań­
ską greckiego ministerstwa wojny.

** W RZYMIE podpisany rostał 
szwedzko-wloski układ handlowy.

** W KOLONII wybuchł straflr 
100.000 robotników. Strajk ma trwać 
24 godzin na znak protestu przeciwko 
niskim racjom żywnościowym.

wanie
Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich w Bydgoszczy ■ 1 - 
w związku z wykryciem kradzieży w tut. 
Parku Samochodowym przez Miejską Ko­
mendę Md. Obyw. — składa na ręce Wo- 
jewóazk. Komendanta Md. Obyw. wyrazy 
uznania i podziękowanie za sprawne dzia­
łanie oodległych mu organów, które przy- 

, czyniło się do poważnego uratowania mie­
nia państwowego.

, Dyrektor
mgr Bereźnicki

FabrykaMotorów i Maszyn
Bydgoszcz, Nakielska 129/31, tel. 12-75

poszukuje 03050

modelarza lub stolarza
z odpowiednimi kwalifikacjami.

E3

Uwaga repatrianci ।
Posiadacze avoirow, walut i należności za granicą! e
Przyjmujemy: cesje na zagraniczne wartości, czeki i dewizy. 
Załatwiamy: sprawy należności zagranicznych oraz trans­

akcje importowo-eksportowe.
Zaopatrzenie i Zbyt Prywatnego Przemysłu 8p. * o. ©. 

Wydział Handlu Zagranicznego 
ŁÓDŹ, ul PIOTRKOWSKA 167 telefon 176-99

Baterie „Centra66
latarki żarówki kuchenki elektr.
żelazka elektr. piece elektr. igły gramofonowe
igły do szycia pompy rowerowe guma wentylowa 
oliwa rowerowa żyletki kryształki detektorowe 
Przedstawicielstwo Fabryki „Centra”

Hurtownia Z. BIALSKI 03070
Poznań, Św. Marcina 67 — Telefon 20-76

Wysyłamy za zaliczeniem.

Podroby gęsie 
w kompletach sprzedaj© po ce­
nie zł 100.— za 1 kg w maga­
zynie przy ul. Matejki 3. Okr. 
Oddział Mleczarsko - Jajczarskl 
„Społem" w Bydgoszczy. (2383

09047

Złotnik - grawer 
na małe roboty 
potrzebny od zaraz

Gdynia, u i. Świętojańska 56
Banaszkiewicz

KONKURS
WYDZIAŁ POWIATOWY W BIAŁOGARDZIE 

Województwo Szczecińskie 

przyjmie na stanowisko

SEKRETARZA WYDZIAŁU POWIATOWEGO 
kandydata posiadającego conajmniej pięcioletnią praktykę na 
stanowisku kierowniczym w samorządzie (sekretarz Wydziału, se­
kretarz miejski) oraz conajmniej średnie wykształcenie. Do sta­
nowiska przywiązane są pobory służbowe wg VII lub VI stopnia 
służbowego wraz z dodatkami, ewentualnie warunki umowne.

Podania z życiorysem należy kierować do Wydziału Powia­
towego w Białogardzie. (03074

Białogard, dnia 16. I. 1948 r.
Miiiiiuiimiiiiiiiimuiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiumiiiitimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiim

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“

ifflilllM
Własnej produkcji

farby lakierowe 
oraz 

wszelkiego SI rodzaju 

dla Przemysłu i Handlu 

oleca

Leon Formanlowicz •*>«>

Grudziądz, ul. Toruńska 25, Teł. 1471-2

WIIBIIIIIIIIINIIIIHB
.................................................................

PŁYN 
dó wywabiania plam 
i czyszczenia kapcy 

A P Ł A M 
iHiiimił iii iiiiiiiii mm ■■itiiiiii i ii ii iii nimi

poleca 02995 
Łab. Chemiczne

H. KAŁD0W5KI i S-ka 
BYDGOSZCZ 

ul. Stroma 26 tel. 22-34 
iiiiiiiiiiiiiiiiwmiiiiHnffiiih'iiriiiifirm

Zegarmistrz 
samodzielny, dobry facho­
wiec potrzebny od zaraz 

GDYNIA oso* 
Świętojańska 56 
Banaszkiewicz

Pomói
zniszczonej Warszawie

Wykwintną
bieliznę jedwabną, komplety dam 
skie, koszule męskie, halki, re­
formy poleca Fabryka Trykotaży 
„EKG". Łódź, Stalina 35. Pro­
wincja za zaliczeniem. Ceny fa­
bryczne Hurt. (02812

WSZYSTKO DLA SPORTÓW 
ZIMOWYCH

D/Sp. Jan Pujdak '■— Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83, telefon 126-62. 

02729 _______
Zbiór znaczków

nut, skrzypce sprzeda Bydgoszcz, 
Świętojańska 11/2, 18—19. (2384

Sklep
artykułów piśmiennych w Szcze- 
cinku, zaprowadzony z towarem 

(02697 i urządzeniem sprzedam. Adres
I wskaże IKP Bydgoszcz. (2377

tsieuzny „Arras , uuu,, ,,„..^..-1 Grube olchy
ska 22 (w podwórzu). Wielki wy- deskowe.— franko wagon odda 
bór eleganckiej bielizny damskiej Wiłulska, Radoszki, pow. Brpd- 
I męskiej. (03038 nica. (0^056

WEŁMĘ
OWCZĄ stale kupuie — zamienia 
aa wtóczk‘ azyde kowa " najpiękniej­
szych kolorach, - P act na wyżaze 
cen?, Łótfska Hurtownia Art. 
Włókienniczych - Poznań, M. 
Focha Id w Hail Tarców roz- 
aańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego Te-. ’2 37

HP SPRZEDAŻ [ Ę 

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym.

Wytwórnia
Bielizny „Arras", Łódź, Piotrków- |

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Piątek, dnia 23 stycznia 1948 roku.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia. 6.59 
Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.1,5 Muzyka. 8.20 Informa­
cje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść radiowa „Ze­
rżną kurtyna". 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół. 9.20 Przerwa. 
10.40 Audycja Ministerstwa Oświaty. 11.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 
12.08 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofo­
nem po kraju „Przygotowujemy bekony na eksport" Bgd., 
Pr. ogip. 12.30 Audycja rozrywkowa. 13.15 Przerwa. 15.10 Audy­
cja dla dzieci — Poznań. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 
Audycja dla chorych. 16.45 Rezerwa. 16.50 Nasze uzdrowiska. 
16.55 Audycja dla młodzieży. 17.10 Audycja Komisji Ochrony Za­
bytków Przeszłości.. 17.15 Koncert dla przodowników świata pra­
cy. 18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy — Jan Kochanowski. 18.15 
Przegląd wydarzeń — Szczecin. 18.45 Powieść radiowa „Żelazna 
kurtyna". 19.00 Skrzynka techniczna. 19.15 Koncert symfoniczny. 
21.30 U'naszych przyjaciół. 21.50 Nowy numer Żołnierza Polskie­
go przynosi... 22.00 Muzyka. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na jutro. 23.20 Muzyka taneczna. 23.55 Z ostatniej chwili. 
24.00 Zakończenie audycji. Hymn.

Kamienica 
trzypiętrowa, wypalona, Polaka, 
Gdańsk 200.000.— sprzeda Biuro 
Pośredniczę Gdynia, Kwiatkow­
skiego 32. (03066,

UJ kupno |j
Kupuję srebro 

złoto — brylanty — kryształy 
porcelanę, przedmioty artystycz­
ne. W Kruk, Poznań, 27 Grud­
nia 2. (02999

Maszynę
do więzienia swetrów kupię.
Chudzińska, Chełmno, Rynek 13.

2356

Klej stolarski 
w tabliczkach kupuję, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 42 (Nowy Komis). 

03035

KUPUJE 
skórki: piżmowce, wydry, tchórze, 
lisy i inne futerkowe. Łódź, Piotr­
kowska 36 Bryczkowski. (02882

Opony 
terenowe z dętkami do traktora 
Lanz-Buldog lub Famo zakupi 
Administracja majątku Jarzębie- 
niec, poczta Przysiersk, powiat 
Swiecie. (2381

Pszczelarze!
Miód wosk, kupuję stale — wy­
mieniam na węzę. Polecam przy- 
bory. W. Baumgart, Bydgoszcz, 
Kr. Jadwigi 21. (2379

Parceli
nadającej się na obiekł przemy­
słowy w obrębie Bydgoszczy, o 
wielkości 5—6000 m2 niezabudo­
wanej lub też z zabudowaniami, 
nadającymi się na cel wymienio­
ny poszukujemy. Łaskawe wyczer 
pujące oferty do „Par" Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 16, II p. pod 
„Parcela 1708". (03057

H'| WOLNE POSADY 1

Spółdzielnia
Rolniczo-Handlowa „Samopomoc 
Chłopska" w Słupsku poszukuje 
rutynowanego zbożowca na sta­
nowisko zastępcy kierownika 
działu, oraz pomocniczą siłę 
buchaiteryjna. Reflektujemy tylko 
na siły fachowe, (03073

| PRACY POSZUKUJĄ |||

Aptekarska
siła pomocnicza poszukuje pra­
cy. Oferty „C. A" Prasa, Piotr­
kowska 55. (03037

Samodzielna * 
gosposia w starszym wieku, kil­
kuletnią praktyką poszukuję po­
sady, lepszym domu u starszego 
pana. Obeznana wszelkich pra­
cach domowych, zaprawach i ho­
dowli drobiu. Oferty do IKP — 
Bydgoszcz nr „2388". (2388

Uli RÓŻNE □B

Stolarnia 
mechaniczna w biegu przyjmie 
wspólnika, mistrza z kapitałem 
od zł 200.000. Oferty pod 1897 
do IKP Bydgoszcz. (2385

Szczecin
centrum, obiekt nadający się na 
każdą branżę, hurt — detal, 
przemysł, przy tym mieszkania, 
biura. Proszę propozycję spółki 
względnie odstąpię. — Oferty 
„Kurier Szczeciński" 420. (03029

| UNIEWAŻNIENIA | |§

Unieważniam
kartę RKU nr 558, dowód tożsa­
mości wystawiony przez gminę 
Karsin, powiat Chojnice i dowód 
tożsamości wystawiony przez D. 
O. K. P. Gdańsk nr 443059 na 
nazwisko Belka Jan, Odry, pow. 
Chojnice. (2378

Unieważniam >
skradzioną kartę R. K. U. I dowód ' 
osobisty Paluch Władysław, To- i 
ruń, Grudziądzka 53. (03072

Kulturalny, 
samotny na stanowisku poszuku­
je pokoju z utrzymaniem peł­
nym lub częściowym. Oferty do 
IKP — Bydgoszcz pod „3058". 

03058

Uli POSZUKIWANIA |H
Kfoby miał 

jakiekolwiek wiadomości o lo­
sach Woroga Anatola, podporu­
cznika z Wilna, proszony jest o 
podanie Ich matce. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Uphagena 16. (03055 
B. 'i MBMATRYMONIALNE |

Który 
z panów chciałby poślubić pan­
nę lat 40, niebiedną. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „Brunetka". (2382

HUMOR ZAGRMICZO

Wśród narzeczonych.

— Słuchaj, jeśli zawsze 
będziesz paradował w ka­
peluszu, to stracisz resztę 
włosów!
— Żartujesz, przecież ka­
pelusz przytrzymuje mi 
perukę.

Panna
lal 45, wdowa I. 48 poznają pak 
nów, wdowiec (z dzieckiem) nl»- 
wykluczony, cel matrymonialny. 
Oferty IKP Bydgoszcz „Przyja­
ciółka". (2380

Panna
lat 36, właść. 300 mórg przed 
1939 — średnie wykształcenie, 
pozna pana na stanowisku, szla­
chetnego, inteligentnego, naj­
chętniej administratora majątku,, 
nauczyciela. — Oferty poważne 
Gdynia 1, Poste restante 300.

03064

Panna :
niezależna, inteligentna, lał 36 S 
prawym charakterze, pełna życia 
pozna kulturalnego, reprezenta­
cyjnego, poważnie myślącego na 
stanowisku pana do lat 45. Gdy­
nia, Poste restante „Przeznacze­
nie'1. , (03065

REDAKCJA! ADMINISTR Bydgof Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledcręczenie pisma spowodowane wyższa silą nie 
odpowiadamy. Rękopisów ntezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zi za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł ze słowo. Minimalna oplata za 10 stów Tłusty 

druk 100’/. drożej.
Ogtószenla milimetr.: w tekście od 60—145 H. za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

acminlstracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawm-zeJ „ZRYW” y Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 - telefon 18-99. E-488528


